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We Lwowie z dostawą do domu: miesięcznie zł. 1.60, 
kwertalnie zł. 4 .5 0 . półrocznie O zł. Prenume- 
rntorowie miejscowi, składający przedpłatę bez
pośrednio w administracyi Gaz. N ar.t maję nadto 
prawo b e z p ła tn e g o  wypożyczania książek 7 
ezytelni H. Altenberga (dawniej F. H. Biohtera).

S a  prowineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie2 zł. 
kwartalnie 6 zł., połrooznie 12 zł.

Za tran ie*  kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 16 zł.
Prenumeratorowi* Gaz. Nar. mogą otrzymywać 

tygodnik humorystyczny SZC ZTJTEK  za do
płatą: miesięcznie 85 ct., kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ BAZ. NAR., wychodzącą 
•o piątkn zeszytami za dopłatą miesięczną 40 et., 
kwartalnie 1 ił. 10 et.

N u m e r  k o s * tu je  6  c e n tó w .

We Lwowie — Niedziela dnia 11, Lutego 1894, Rok

w y c ł i o d z l  - w  ćL"WóćŁl w y d a n i a c ł i  
dla Lwowa o godzinie %  w południe — dl$ prowineyi o godzinie V wieczorem.

L IU R a 1£EDA_K('YI: Ul Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

BIURA ADanUTSTRACYI t Ul. Karola Ludwika3 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia I p rzedp łatę  przyjm ują we Lwowie.
Administiacya Gaz. Nar. ul. Karola Ludwika 1- >• 
w Paryżu: O. Adam (Ciborowski), 38 me ce Yarenue 
Paris, — we W lednln: Haasenstein & Vogier (Otto 
Maas), W alfiechgaise 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A.Oppclik, Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeileo- 
H. Seballek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woli- 
zeile 19, — w H am burgu: A. Steiner,— w Frank 
furcie n.M.: Hfiftsmistein & Vogler i G.L. Raabe® 0 

— w W arszawie: Reiehmann & Frendler.
OKNA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyezajne za je-

dncszpaltowy wiersz dobcym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. N adesłane va wier;z lub iegc 
miejsce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 60 oL „Prywatna korespon
d e n c j i  3 ct. od wyrazu. . Karty korespon
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 3 0  ct.

Czas odnowić przedpłatę!
Prenumerata wynosi:

we Lwowie:
miesięcznie 1 zł. 60 ot. 
kwartalnie 4 „ 60 „

oa prowineyi:
miesięcznie 2 zł. 
kw artalnie 6 zł.

Prenum eratorow ie Oaz. Nar. mogą 
abonowaó tygodnik satyryczno-polity- 
ezny „Szczotek" po oenie niższej ani
żeli pełowa, bo za dopłatą miesięczną 
35 ot., kw artalną 1 z ł.; zaś „B iblio te
kę powieściową G a z . N a r .u, wycho
dzącą co tygodnia zeszytam i, za do
p łatą  miesięcznie 40 ot., kw artalnie 1 
zł. 10 ct.

Nowi prenumeratorowie otrzymają 
na żądanie bezpłatnie początek powie
ści drukującej się w fejletonie „Dla 
iskry Bożej- . W  przyszłym tygodniu 
rozpoczniemy W drugim fejletonie druk 
nowej powieioi.

Zeszyty Biblioteki Gazety Nar. za 
•tyozeń są jeszcze do nabycia w admi
nistracji.

Z  debaty
nad kwesty ą głodową.

Lwów d. 10. lutego.
Przeprowadzona na ostatnieh 

dwóeh posiedzeniach sejmowych 
dyakusya nad wnioskami komisji 
budżetowej, dotyceącemi sprawy 
niesienia pomocy ludności rolni
czej, dotkniętej w roku zeszłym 
klęskami powodzi i nieurodzaju, 
miała kilka momentów wielce oie- 
kawych, które ze wszech miar za
sługuję na to, ażeby nie zginęły 
w natłoku szczegółów różnorod
nych, jakiemi teraz sprawozdania 
sejmowe sę przepełnione.

Drobny ale charakterystyczny 
epizod stanowiło wystąpienie posła 
H u  r  y k a w roli jakiegoś w y- 
ł a e z n e g o  opiekuna interesów 
włościańskich w sejmie. Słusznę 
dali mu odprawę pp. A b r a h a 
mowie* i Stanisław hr. D z i e d u- 
s z y e k i, podnosząc, iż sejm i bez 
kontroli ze strony posła Huryka 
dba szczerze o dobro ludności wło
ściańskiej, a nawet — jak to pod
niósł nie bez pewnej przymieszki 
ironii p. Abrahamowicz — takie 
teraz panuje usposobienie w sejmie, iż potrzeba do tego poniekąd 
odwagi cywilnej, by upomnieć się 
dziś w Izbie o interesy wielkiej 
własności ziemskiej, gdy przeci
wnie pomiędzy wszystkiemi stron
nictwami panuje formalne współ 
zawodnictwo w 
ściaństwa.

wło-

W tem zdaniu p. Abrahamo- 
wicza jest istotnie wiele prawdy i 
dopiero tegoroczne uchwały sej
mowe w przedmiocie niesienia po
mocy nieurodzajem dotkniętej lu
dności odnoszą się nie tylko wy
łącznie do włościan, ale dozwalają 
także w koniecznych wypadkach 
nieść poniekąd pomoc także i wła
ścicielom drobnych posiadłości ta
bularnych tudzież dzierżawcom, 
zniszczonym klęskami zeszłoroczne
mu Postanowienia te są nietylko 
słuszne, ale także i względami na 
dobro ogólne uzasadnione. Ta śre
dnia klasa rolników stanowi bo
wiem bardzo cenny żywioł obywa
telski, a widzimy, że rozmaite nie
sprzyjające okoliczności czynią w 
jej szeregach przerażające spusto
szenia. Taki zaś rok straszny dla 
rolników, jakim był 1893, zazwy
czaj najdotkliwiej daje się uczuć 
dzierżawcom i drobnym właścicie
lom tabularnym, podcinając ich 
byt materyalny na długie lata, a 
często na zawsze.

Interes ekonomiczny kraju, tu
dzież interes narodowy i społe
czny nakazują tę właśnie warstwę 
inteligencji wiejskiej ratować i 
podtrzymywać.

Przy tej rozprawie wywiązała 
się także ożywiona dyskusya w 
kwestyach podatkowych, o czem 
piszemy poniżej osobno.

Lirów d. 10. lntego.
Klub, autonomistów skorzystał w sej

mie ze sposobności, jaką nastręczał 
wniosek komisyi budżetowej, w którym 
jest mowa o ulgach w ściąganiu po
datków od rolników w okolicach, do
tkniętych klęską nieurodzaju zeszłoro
cznego, ażeby wypowiedzieć otwarcie, 
nurtująoe we wszystkich warstwach 
ludności skargi na dającą się uozuwaó 
w ostatnich czasaoh szczególną jakąś 
szorstkość i bezwzględność władz skar
bowych.

Mowa posła V i r  i e n a poświęcona 
tej kwestyi, w tonie bardzo um iarko
wana, ale w treści bardzo dobitna, opar 
ta na inform acjach pracowioie nagro
madzonych z życia praktycznego, z rze 
czywistości, Wywarła silne wrażenie.

Również i poseł D. A b r a h a m o 
w i c z  dotknął tego przedmiotu z wła- 
śoiwą sobie finezyą delikatną, ale się- 
gającą w głąb rzeczy.

Dobre wrażenie wywarły oświadoze 
nia komisarza rządowego, hr. Ł o s i a ,  
zapewniające nietylko o dobrej woli rzą
du w kierunku przyjścia z pomocą lu-' 
dncści rolniczej naszego kraju, dotknię
tej powodziami i nieurodzajem, ale tak
że zapewniające, że kierownicze wła

dze skarbowe wcale nie mają zamiaru 
braó w obronę podwładnych organów, 
skoro otrzym ają wiadomość o ich nad
użyciach.

Mowa posła Wojciecha hr. D z i e -  
d u s z y c k i e g o  — w swoim rodzaju 
małe arcydziełko sztuki oratorsk iej,— 
zawierała syntezę wszystkich wypowie--, 
dzianych przy tej okazyi poglądów, za
kończoną pogodzeniem pozornych kon
trastów  odwołaniem się do tych  wyż
szych i szlachetnyoh pobudek, w któ
rych owe różnice zdań wspólny po
czątek m ają: mianowioie apelem do 
miłości spraw y publicznej i do wspólnej 
nam gorliwości w służbie koło dobra o- 
gólnego. Staroaustryacki biurokrytyzm  
położył swoje piętno na obowiązują
cych przepisach skarbowych. Ale gdy 
te  same ustawy będzie w ykonyw ał! 
ręka nie fiskalisty bezwzględnego, lec* 
obywatela, licząoego się roztropnie z 
faktycznem i stosunkam i, z interesem 
państw a rozumnie pojętym, i z dtt 
chem ustawy, k tóra nie może mieó na 
celu naruszania siły podatkowej — to 
wówczas ustaną niew ątpliw ie tera
źniejszo narzekania na ucisk fiskalny.

Po tych kilku słowach wstępnych 
podajemy w całej niemal rozciągłości 
przebieg wczorajszej tej nader zajmu 
jącej dyskasyi, a w szczególności prze
mówienia posłów Viviena, Dawida 
Abrahamowicza, Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego i oświadczenie komisarza 
rządowego.

Przemówienie posła Vivicna
Poseł V m en zaznaczywszy jaao 

rzecz stwierdzoną, że w roku ubiegłym 
zarówno skutkiem  powodzi, ja k  i nie
urodzaju zniszczone zostały plony zbo
ża albo w zupełności albo do tego 
stopnia zmniejszona jego wydatńOió^ 
ie  w ogóle ziarno jest znacznie m niej
sze niż w roku przeciętnym  — oświad
czył, iż uważa za rzecz słuszną, ażeby 
pomoc i ulgi były rozszerzone zarówno 
na tych, którzy zostali dotknięci klę
ską tą w większej mierze, jak i na 
tych, którzy je j w mniejszej mierze 
doznali. Dla ludności atoli, która w 
mniejszym stopniu została dotknięta 
klęską nieurodzaju nie żądam wyzna
czenia z funduszów krajowych jakiejś 
sumy na ratunek doraźny, nie żądam 
nawet, ażeby wstrzymane zostało przy
musowe ściąganie podatków i ażeby 
przyznane zostały dylacye na czas 
dłuższy, a pragnę jedynie, aby zasto
sowano do okolic tych, ja k  i do całe
go kraju ulgi, które są słuszne i spra 
wiedliwe, a które wynikać mogą ze 
s ł u s z n e g o  z a s t o s o w a n i a  u- 
s t a w  p o d a t k o w y o h .

Spełniam w tej chwili — mówił da
lej p. Vivien — ciężki i bardzo nie
przyjemny obowiązek posła, a czynię 
to dlatego, bo muszę — upraszam je 
dnak przemówienia mego nie interpe- 
towaó w ten  sposób, jakoby ostrze k ry 
tyki, której poddam system podatko- 
wy, wymierzone było przeciw osobie 
lub rządowi krajowemu, dla którego 
jestem z pełnem uznaniem. Przeciwnie 
przypuszczam, że p. namiestnik zechce 
zużytkować uwagi przezemnie poczy

nione, tak, aby wypadły one na ko
rzyść kraju. Powiedziałem, że zamy
ślam krytykować panujący system po- 
dakowy; uważam bowiem, że je s t  zły 
i nieodpowiedni potrzebom ludności i 
side podatkowej kraju.

System ten składa się z dwóch 
właściwie części: z systemu samego w 
całem tego słowa znaczeniu i z wyko
nania, będącego- w ścisłym stosunku z 
system em  samym i ■ wynikającym z 
niego. W tym systemie dziś panują
cym leży poniekąd zaostrzenie każdej 
ustawy przy jej zastosowaniu, a nie 
leży w nim łagodzenie tej ustawy i 
zastosowanie do okoliczności i  możno
ści. Łagodzenie byłoby raczej wskaza
ne, ile że tu trzeba uwzględnić w o- 
góle siłę podatkową kraju, która zdaje 
się, nie wzmaga się ale prawdopodo
bnie upada. Podatek to rzecz nie nad
zwyczajnie miła — ale tym  przy
krzejszym  je s t  on, jeżeli ściągany by
wa w sposób tylko szorstki, twardy i 
weksacyjny.

Same podatki są nierównomier
nie rozłożone — cóż mówić, gdy je 
szcze w sposób uciążliwy bywają ścią
gane. Ze i pierwsze i drugie jest p ra
wdziwe — udowodnię zaraz. Weźmy 
jako przykład system podatku domo- 
woczynszowego. W system ie tym sa
mym leży wymiar tak nadzwyczajnie 
wysoki opodatkowania domów, że m o
żna podatek ten uważać jako konfi
skatę bardzo znacznej części docho
dów, co zniechęca kapitalistów do lo
kowania swoich kapitałów w domy. 
Znane mi są wypadki, które się odno
szą do tego systemu podatkowego, ie  
podatek uiszczany byó musi za rok 
cały bez względu na to, czy dom jest 
przez cały rok zamieszkany, czy nie, 
a mówię to na podstawie znanego mi 
specjalnie wypadku, gdzie właściciel 
zamieszkując dom przez 2 lub 3 m ie
siące opłacać m usi podatek za cały 
rok, a przeciwnie znany mi jest wy
padek w Pradze, gdzie właściciel opła
ca podatek stosownie do czasu, przez 
k tó ry  ten  dom zamieszkuje.

"wprawdzie powiadają: ustawa usta
wą. więc wykonaną być musi, więc i 
podatek ściągnięty byó musi, a choć 
ciężki do zniesienia jest dla kontry- 
buenta, to jednak ściągnąć go potrze
ba, — ale dlaczegóż, jeżeli ustawa zmu
sza do tak wielkiego obciążenia opo
datkowanego, dlaczego nie bywa sza
nowana w tych wypadkach, gdzie mo
głaby wypaść na korzyść opodatkowa
nego ? Mam tu na myśli egzekucję.

Czy n stawa o egzekueyi miałaby 
byó mniej ważną, niż ustawa o cięża
rach opodatkowanych, bo w ustawie o 
egzekueyi są przepisy, uwzględniające 
konieczne potrzeby opodatkowanego, na
kazujące wyłączenie niektórych przed
miotów z pod fantowania, a mianowi
cie rzeczy niezbędnie potrzebnych do 
codziennego użytku, jak kożuchy, po
duszki, krowy, spiżarnie z zapasami 
pożywienia, a przecież aż nadto jest 
wiadome, że i takie przedmioty nie 
bywają szanowane przez egzekutorów 
i przy fantowania bywają zabierane 
na zaspokojenie podatków. (Brawo!) 
Dalej regulamin dla egzekutorów wy
maga podpisu i obecności strony inte
resowanej, a mimo to ten przepis szano
wany nie jest. Zwykle rzecz się odby
wa w ten sposób, że przyjeżdża egze
kutor do wsi, porozumiewa się z wój
tem i załatwia rzeoz sumarycznie, a 
strona interesowana nie widziała go

nawet, dowiaduje się tylko, że jest za- 
fantowaną. Złe leży tu  w tem, że egze
kutor pobiera procenty.

Dla egzekutora jest egzekucja żni
wem, więc ja  sądzę, że gdyby tę rzecz 
chciano uwzględnić u wysoEich władz, 
to możeby ten stosunek na lepsze się 
zmienił, a przynajmniej nie byłoby te
go demoralizującego czynnika, który 
wprowadza Egzekutorów na zle drogi.

To, co dotychczas mówiłem dotyczy 
kwot niewpłaconyeh, które się rzeczy
wiście i słusznie skarbowi należą. Mam 
jednak pod ręką dowody, że bywają 
ściągane również należytości już zapła
cone. Nie są to odosobnione fakty, któ
re tu  przytoczę, bo takich wypadków 
jest bardzo wiele, niestety aż nadto.

Mam tu  pod ręką trzy edykty licy
tacyjne i tyleż kwitów. "Wypadek był 
t a k i :

Dnia 20. stycznia 1894 r. doręczono 
pewnemu opodatkowanemu w powiecie 
tarnopolskim edykt z dnia 5. stycznia 
1894 r. do L. 3080, wyznaczający licy 
tacyę na jedną kopę pszenicy dla po
krycia należytości stemplowej 50 ct., 
którą to kwotę, jak  świadczy kwit, któ
ry tu mam do L. 1326 jeszcze 13. li
stopada 1893 zapłacono.

Drugi fakt zupełnie analogiczny:
Dnia 20. stycznia 1894 dostał ten 

sam kontrybuent edykfc z dnia 2. sty
cznia 1894 do L. 3084, wyznaczający 
licy tację na 5 kóp pszenicy za zaległe 
prestacye szkolne za 3. i 4. kwartał r. 
1893, a jak  świadczy kwit tu  znajdują- 
cy się, kwotę tę 14 zł. 53 ct. zapłaoił 
kontrybuent jeszcze 16. września 1892 
roku.

Trzeci p rzy k ład :
W  r. 1892 kupił znajomy mój ma 

ją tek  ziemski, za co urząd podatkowy 
w Tarnopolu wyznaczył mu należy bo- 
ści przenośnej 1321 zł. 25 ct. Ponie
waż jednak, według jego obliczenia, 
należało się tylko 750 zł., więc d-nia 
2. stycznia 1893 zapłacił 750 zł. i pro- 
wizyę zwłoki 2 zł. 86 ct. Ŵ  skutek 
wniesionego rekursu finansowa dy- 
rekeya orzekła, iż pierwotne wyracho
wanie zostało mylnie zestawione i że 
należy się tylko 760 zł. z dodatkiem 
63 c t., które zostały zapłacone 23. li
stopada 1893. Zdawałoby się, że cała 
sprawa została ukończona, bo wszystko, 
oo się należało, zostało zapłacone; tym 
czasem otrzymuje mój znajomy 20. sty
cznia 1894 edykt do L. 3086 z 1. gru
dnia 1893 r., wyznaczający publiczną 
licy tacyę 60 krów w wartości 3600 zł 
na 3. i 19. lutego, celem ściągnięcia 
powyższej należytości. Zdarzyło się, że 
ten kontrybuent jest człowiekiem po
rządnym, utrzymującym swoje archi
wum podatkowe w porządku, znalazł 
się więc w tem szczęśliwem położeniu, 
że miał kwity pod ręką, zaw iózł je  do 
Tarnopola i przedłożył odnośnej wła
dzy, która, zobaczywszy kwity, powie
działa, że są niepotrzebne i w tej chwili 
edykta przedarto. Jednakowoż ten zna
jomy mój, uważając je  za swoją wła
sność poprosił o zwrot i w ten to spo
sób znajdują się one w tej wysokiej 
Izbie.

Muszę powtórzyć, że nie są to fakty 
odosobnione, ale powtarzają się często, 
a jakkolwiek nie mam ich na razie wię
cej, to gdyby o to chodziło, znalazłbym 
je łatwo. To dotknęło człowieka in
teligentnego, z wykształceniem, umie
jącego utrzymać w porządku swoje pa
piery, ale jeśli zważymy, że tym do
tkniętym może być włościanin, który

n

Dla iskry Bożej.
P o w i e ń ń

K a zim ierza  R ojana.

[Ciąg dalszy.]

ro zd ział  c z w a r t y .

I.
Przygrywka.

-  Pe łngieh naleganiach zgodziłam 
aja wreszeie. 0 , bo matka wasz* * 
zawsze tak pięknie prosić, tak się PrzJ* 
milać, tak dąsać ‘ gniewać wdzięczni*! 
że ńikt jej Bicnego odmówić nie ®<58‘* 
Pamiętam, na tydzień przed wieczor
kiem, siadła sobie na małym stołeczku 
u nóg moich, położyła zwoje pięknych 
włosów na moich kolanach, a miała 
yrltm j jetzezs grubsze i dłuższa jut two
je, strzeliła oczami przez ramię zalo
tnie i tak prosi, tak serdecznie prosi. . 
Żebym choć była przeczuwała o co jej 
Bhodzi... Ale skądże mogłam wiedzieć, 
gdy wszystko rozgrywało się za mojemi 
plecyma. Mnie eię o niczem nawet nie 
iniłs. Ona tymczasem jak zacznie skła- 
lać btzię i wdzięczyć się, jak zacznia 
prosić, przemawiać, nalegać, tak wre

szcie dopięła swego. Przyrzekłam. Jak 
tylko przyrzekłam, ona zrywa się ze 
stołeczka, klaszcze w dłonie, śmieje się, 
biega po pokoju, siada do fortepianu, 
uderza parę akordów, porzuca fortepian, 
śpiewa... Bóg wie co wyprawia. Myśla
łam, że końca radości nie będzie, bo 
nawet kucharce, starej Grzesiowej — 
wy jej jnż nie pamiętacie, umarła w trzy 
lata potem — nawet jej me przepuściła, 
lecz z radości okręciła ją w kółko. Fi
lut to był wielki, ta wasza matka. Jak 
tylko dziadek przyszedł z biura, Henia 
daleji0 do niego w umizgi: „Tateczku 
jedyny, głoty, kochany... tatusieńku mój 
serdeczny,..* i nic więcej. Ojciec, to jest 
dziadek, był tego dnia w bardzo do
brym humorze, gdyż otrzymał od mar
szałka zaproszenie na kolacyą, więc gdy 
ona się tak przymila, on słucha cierpli
wie, co to dalej będzie i tylko uśmiecha 
się Pod wąsem. Wiecie jak dziadek się 
uśmiecha ciekawie, gdy jest zadowolony. 
Henia, o! ona znała go doskonale i za
raz zauważyła, że można ojca do 
rany przyłożyć. w ięc wciąż powtarza: 
.tatku, tatusieńku*, ale nie mówi o co 
ma zamiar prosić. Zawsze tak już uwa
żała, żeby złe, jeżeli miało spaść, spa
dło na moją głowę, a jej Die dotknęło, 
więc gdy tylko chodziło o suknię lub 
jaka przyjemno6®! starała się rozruszać 
ojea i w dobry humor wprawić, resztę 
zai ja  musiałam dopowiadać, objaśniać, 
tłumaczyć i 0ń czaau do czasu przyjąć 
burę na siebie—

„Więc czego chcesz?"— pyta dzia
dek' a śmieje się pod wąsem, bo już się 
domyślał.

„Niech mama powie" — odpowiada 
Henia i patrzy d& mnie. Była to filu
terna pochlebnica i sprytna dziewczyna, 
jakich mało. Dość, że jak tylko wszy
stko opowiedziałam, dziadek się zgodził 
i już na drugi dzień rano poszłyśmy do
jauny Madelein zamówić nowe suknie. 

Dla mnie bordeaui pluszowa, ubraną 
czarnemi, prawdziwemi koronkami, dla 
Heni białą jedwabną, nakrytą gazą.

Od tego dnia Henia o niczem już 
nie mówiła, nie fantazowała, tylko o 
tym balu. Nie mogła się uspokoić.

Wreszcie nadszedł dzień zabawy. Su
knie przynoszą, zbieramy się — dwu
konna karetka zajeżdża — jedziemy.

Przyjeżdżamy do kasyna, muzyka już 
gra polonesa. Troszkę spóźniłyśmy się, 
ale to nic. We drzwiach sali balowej 
witają nas znajomi. Między innymi kła
nia nam się jakiś wojskowy. Widziałam 
go na ulicy parę razy, na koncertach, w 
teatrze, ale nie znałam go osobiście. Nie 
wiem nawet, czym mu się odkłoniła. 
Zauważyłam jednak, ie Henia zarumie
niła się aż po skronie: zwróciła się do 
mnie niespokojnie. Coś chciała przemó
wić, szepnęła jednak tylko .nic, nic“ i 
weszła na salę.

Usiadłyśmy pod lustrem, ja  na so- 
feczce, Henia na krzesełku przy mnie. 
Przyłączył* się zaraz do nas doktorowa 
Babącka z córką Malwiną i siostrzemicą.

Ta siostrzenica wyszła później za mąż 
za doktora PukaUk'ego. Dziś jest szczę
śliwą, ma kilkoro dzieci i bardzo dobrze 
jej się powodzi... A taka brzydka.

Więc gdy tylko usiadłyśmy, zaraz 
młodzież ze wszystkich kątów salonu 
garnie się do nas. Wodziński Maryan, 
Winter Gucio, Romcio Dziubiński i in
ni, już dziś nie pamiętam. Przedstawia
ją swoich znajomych, śmieją się, żartu
ją, Henia się odcina, rumieńce występu
ją  jej na twarz, wygląda prześlicznie. 
Niedługo potem zaczęli grać galopkę. 
Patrzę... Heni miejsce puste, wciąż pu
ste. Co przyleci i usiędzie, już inny nad
biega i porywa ją do tańca. Nieraz przy
biegają trzej, czterej na raz, aż musi 
wypraszać się biedactwo. Ona jedna mia
ła tego wieczora suknię białą gazową, a 
że wyglądała w niej prześlicznie i sa^ma 
była śliczną, więc każdemu wpadała w 
oko. Zagadałam się z doktorową i nie 
uważałam nawet kogo mi przedstawiają— 
Naraz patrzę, Henia tańczy z tym sa
mym wojskowym, który nas witał n 
wejścia na salę. , .

— Heniu — pytam — kto to

Sulima, to Sulim.. 
mnie tam jakiś Sulima ^  Śhczny 
glądatn mu się J t odmówić nie
Z t l 1' w i n  “ 'rf  jak ulane, ani aa 
S u f  i', ani «. krótkie, ani za cienkie ani 
«  fru b ., W samą miarę -  a oczy jak

dwie iskry błyskały po sali. Wzrost pię
kny, ruchy wytworne. Była to postać 
prawdziwie męska.

O północy rozpoczął się kotylion. 
Różne tara figury były. Aranżer Bramo- 
wicz słynął z ich urządzania i prowa
dzenia. Patrzę się — Henia tańczy koty
liona z rotmistrzem Sulimą. Tańczy 
niech tańczy — myślę sobie —■ c?em_ 
nie ma tańczyć z przystojnym mę czy 
zna. Po uśmiechu Heni poznałam, ** 
dobrze bawi. Gdy się pary ^trzymały
na miejscu uw ażałam , że rotmi
mówi, a Henia się śmieję I ntern bawią 
się dob.ze. Skończył się kotybo.  ^  
dostała od pana Sulimy,w atłasowym manszecie oa p dków

prfe. ż n i n ó w  J a 'tó  wszystko zbie- 
& r r ? r $ Ł  »  rękach . n .  kola-

UaCNad ranem przeszłyśmy do przyle- 
rrłei sali, gdzie ®jeiee— to  je s t  dziadek 
siedział ze starszymi i pociągał z kie
liszka. Dziadek zawsze miał ten zwyczaj 
uciekać podczas balu między grających 
na lampeczkach. Henia była głodna, więc 
chciała coś przegryść.

Teraz dopiero rozpoczyna się najcie
kawszy epizod z tego wieczoru. Słuchaj
cie. Ponieważ bal był urządzony na do
chód dotkniętych głodem, więc komite
towi chcąc zebrać jak najwięcej pienię
dzy, postanowili urządzić licytacyę b u 
kietów balowych, otrzymanych od panie
nek jako datek na głodnych. Nie bardzo

nie zna porządku co do papierów, a co 
do rozumu nie odpowiada inteligentne
mu człowiekowi, ani nie wie, jaki wy
znaczono podatek, to jakież tam dziać 
się mogą nadużycia, jakież ciężary m o
gą byó nakładane bez podstawy 1 (Gło
sy : Tak jest). I  ten nieszczęśliwy czło
wiek zapłacić musi. Lecz. to odbija się 
na powadze władzy, bo skoro taki wy
padek stanie się głośnym, to szkodzi 
to powadze władzy. (Oklaski).

Są jednak wypadki, że nietylko nie
słusznie bywają wymierzane naleźyto- 
ści, ale nawet bywają nakładane na 
podstawie przepisów prawnych, których 
są całe stosy, które jednak są tak dra
żliwe i tak zrażają ludność, że lepiej 
byłoby, gdyby te g o  nie czyniono, 
choćby ze względu na niedrażnienie 
ludności. Mam na to  kilka przykładów. 
Oto urząd podatkowy w Tarnopolu wy
mierzył należytości prawne do A. 441/93 
w kwocie 7 zł. 50 ct. od protokołu po
siedzenia Rady gminnej z powodu 
uchwały wydzierżawienia pastwisk gminr 
ny ch ; do A. 442/93 w kwocie 57 ot. od 
protokołu posiedzenia rady gminnej, 
w którem uchwalono wydzierżawienie 
polowania gm innego; — do A. 443/93 
w kwocie 2 zł. 82 ct. od uchwały rady 
gminnej, którą nadano posadę pisarza 
gminnego itd. itd. a dotyczy to wszyst
ko gmin Petryków i Draganówka. Gtó 
są  przykłady. A skutek był jaki? J* - 
kimkolwiek będzie, sądzę, że będzie 
ujemnym. Bo że takie postępowanie me 
może zwalczyć niechęci, ale przeciwnie 
musi ją  wywołać — to jest niezawo- 
daem.

Muszę dotknąć jeszcze sprawy fasy1;
Zapewne, że dzieją się niedokładności 
i nieraz można skonstatować niesumien
ne postępowanie ze strony opodatkowa
nych, ale dlaczegóż znowu traktowani 
są przez władze sumiennie f&syonńjąey 
na rówiii z tymi, którzy niesumienną 
fasyę sporządzają. Sądzę, że i w tym 
względzie należałoby zwrócić uwagę 
władz skarbowych. . ..

Dalej muszę zaznaczyć, że wiad®®0 
mi, że w urzędach podatkowych P*" 
nuje bardzo często nieład 
dek i tylko w krótkości nadmieniam, 
że np. skonstatowano to w Przemy . 
i to z ingerencyi Rady, powiatowej, 
która widząc ten nieład odmom1a J 
do władz, a te przeprowadziły 
nie rzeczy. Ale ten nieład odbu 
tymczasem srogo na kieszeniach op • 
datkowanych. Odbywa się wpraw zi 
kontrola, ale ta kontrola poWU®* J* 
odbywać tak ze względu n* 
skarbu, jak  i ze względu na dobro p 
datkowanych. Tymczasem J* ®ie . Y' 
szałem o fakcie, ażeby wskutek
t ro l i  z a rz ą d z o n o  z u rz ę d u  zwrot kwoty
n a d p ła c o n e j.  M oże b y ć , że Bą 
fakty, a le  j a  n ie  m ia łem  szczęśc ia  z 
m i się sp o tk a ć . T rz e b a  tu ch y b a  P
lo w a ć  do sprawiedliwości, bo przy
t r o l i  p o w in n o  ch o d z ić  o sp raw i i

" ‘ Ł Z L u , o do so b n io n y , g d ,  P « -  

»pr»»S. któr, j i ,  m d-
ś c ią g a n ie  p o d a tk ó w  > 7 ^  0 * w ro t, 
z w y c z a j Bzyb k ° , a  g dy  n ie s fe0ńczo- 
to  s p ra w a  p rz e d łu ż a  s:tę n a d z w y -
nośćP E g z e k u c ja  o d b y -  ?  Y
czaj ry c h ło , a le  g o y  w oi0n ie , aże-

s ą . " ®  ' s s F - s s f i  z

, snosób zbierania składek ani do- modny spos konjec końcem praktyczny.
S  komitetowy jeden szedł od st°1' ^  
do stolika, odbierał darowane bukiety 
f  podawał je drugiemu. T e i p n g r  
drzwiach wchodowycb wywoływał cenę. 
E  nie Chciała dać białych róż, więc 
wykupiła się małym bukiec.kiem nieza
pom inajek. Bukiety me były wprawdzie 
znaczone, lecz każda z pan wiedzia a 
dobrze jak jej własny wygląda. Była to 
poniekąd próba pamięci mężczyzn. Każdy 
dobry znajomy, przyjaciel domu czy też 
starający się lub narzeczony, powinien 
był p a m ię ta ć , jaki bukiet ma osoba, 
która mu jest miłą. Z wielką ciekawo
ścią śledziłyśmy przebiegu licytaeyi. Ceny 
w ogóle były niskie, wahały się między 
jednym a pięciu guldenami.

Nareszcie przychodzi kolej na bukiet 
Heni... Byłyśmy bardzo ciekawe, kto go 
kupi.

— Niezapominajki! — woła komite
towy — cena 50 centów. Kto da więcej?

— Gulden — mówi ktoś.
— Gulden dwadzieścia pięć — woła 

inny.
— Gulden pięćdziesiąt.
— Dwa guldeny.
— Dwa pięćdziesiąt.

Dwa pięćdziesiąt — powtarza ko
mitetowy — po raz pierwszy, po raz 
drugi, i...

(C. d. n.)
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bieżącym nawiedziły kraj nasz klęski 
elementarne, przyznany zostanie z tego 
powoda opust podatkowy, ale obym był 
złym prorokiem -  odpisanie kwoty 
dotyczącej, która wypada na korzyść 
kontrybuenta, zostanie mu przyznana 
dopiero w roku następnym wtenczas, 
kiedy klęska zostanie w części zapo
m niana albo w jakikolwiek inny sposób 
złagodzona, tj. wtedy, gdy nie odczu
wa się już tej korzyści, jaką by się 
odniosło, gdyby odpisanie nastąpiło w 
stosownym czasie.

Muszę tu ta j także zwrócić uwagę 
na okoliczność, że opodatkowani wła
ściwie nigdy nie wiedzą, co m ają pła
cić. (Ogólne potakiwanie). A przyzna 
m i każdy, że właśnie ta  okoliczność 
bardzo często wyciska łzy szczególnie 
włościanom, k tórzy zaskoczeui n ie
spodzianie jakim ś podatkiem, na któ 
ry  nie byli przygotowani, biadają nad 
nieszczęściem, jak ie  ich dotknęło, nie 
wiedząc, skąd ono spadło.

Należałoby także urządzić ściąganie 
podatków tak, aby następowało ono 
we właściwym czasie, wtenczas, kiedy 
dla ludności je s t najdogodniejszem , a 
ręczę, że zaległości byłyby znacznie 
mniejsze. Gdyby np. od mezamożno- 
go włościanina lub od zarobnika ścią
gano podatek wtedy, kiedy ma on 
sposobność do zarobkowania, kiedy 
może uzbierać z pracy rąk  swoich 
kwotę pieniężną, wym aganą przez u 
rząd  podatkowy, — gdyby dalej np. 
właścicielowi większe] posiadłości, lub 
też m ajętniejszem u włościaninowi ka
zano płacić należące się odeń podatki 
po żniwach, tj. wtenczas, kiedy sto 
doły są pełne, kiedy ma możność spie
niężenia swych produktów, możność 
znalezienia potrzebnej gotówki, na
tenczas i łatwiej szem byłoby ściąganie 
podatków i lżejszem dla opodatkowa
nych, bo zastosowanem do możności i 
sił ludności. Dziś dzieje się przeciwnie, 
bo na przednówku, w najtrudniejszym  
czasie ściągają podatki od włościan i 
uboższych właścicieli, w skutek czego 
są oni zmuszeni chyba iść do przyja
ciół i prosić o ratunek.

Wspomniałem wyżej o nieporząd
kach w urzędach podatkowych. Tu słu
szność nakazuje mi podnieść i p rzy 
czynę tychże. Otóż jednym  z najg łó
wniejszych powodów tych nieporząd
ków je s t brak sił, k tóry mocno od
czuwać się daje. Urzędnicy niższych 
kategoryj są przeciążeni pracą i na- 
starczyć jej nie mogą; tracą zdrowie, 
a nie mogąc podołać pracy, bardzo 
często powodują nieporządki, w ynika
jące  po prostu z w yczerpania ich sił 
fizycznyoh.

Co do systemu podatkowego pod
nieść muszę, że jes t on w ogóle tego 
rodzaju, aby nigdy nie uronić centa, 
ani chwili, bez względu na to, czy w 
skutek tego, że się ściągnie ten cent, 
opodatkowany jes t narażonym  na s tra 
tę  stu  centów, czy nie, byle rzecz by
ła załatw iona z korzyścią dla skarbu 
państwa. Trzeba jednak zwracać uw a
gę i na to, że tern się podkopuje siłę 
podatkową.

Jest jeszcze inny wielki błąd w sy
stemie podatkowym naszym — mia
nowicie, że in terpretacya ustaw  jest 
nadzwyczajnie rozm aitą, jak  dałem te
go przykład o opodatkowaniu domu we 
Lwowie i w Pradze. Dzięki m terpela- 
cyi ta sama ustaw a dozwala uwolnić 
właśoiciela od podatku całorocznego w 
Pradze, a nie dozwala tego we Lwo
wie 1 Ale bo też tych ustaw, tych roz
porządzeń jak iż  to arsenał, — ale a r 
senał, posiadający tak starą  broń, że 
sięga ona aż 1790 roku i z tego aż 
czasu, jak  do mojej wiadomości do

kąd sprowadza się szkodę. W ogóle 
powiedzieć muszę, że ręka to twarda 
i bynajm niej aksam itną nazwać je j nie 
można.

Zwrócić również muszę uwagę na 
tę okoliczność, że my dzisiaj liczyć 
się musimy także z prądami, panują
cym i w świecie, — z prądam i, k tóre 
w stosunkach społecznych wielką od
grywają rolę. I powiedzieć trzeba, że 
przy takich prądach, gdy kogo co bo
li, to on chętnie użycza ucha podsze
ptom tych, k tórzy  z tych okoliczno
ści korzystać pragną. Nie je s t  zaś, są
dzę, rzeczą władzy przyozyniaó się do 
m arnowania kapitału  m ateryalnego, a 
co gorsza — moralnego, jak im  jes t jej 
powaga.

Nie stawiam wniosku żadnego — 
proszę uważać przem ówienie moje za 
głos boleści, za odgłos użaleń ogól
nych. (Brawo.) Proszę mi wierzyć, że 
nie kierowałem się jakąkolw iek nie
chęcią w swojern przemówieniu, że nie 
było ono wymierzone przeciw osobom, 
chodziło mi tylko o zwrócenie uwagi 
rządu na okoliczności, w jak ich  znaj
dują się opodatkowani, a k tóre są w 
obecnym stanie rzeczy niekorzystne 
tak dla spraw państwa, jak  dla opo
datkowanych.

Muszę jeszcze nadmienić, że fa
któw mam dużo i ze swoimi p rzy ja 
ciółmi politycznym i umówiłem się 
ażeby tych faktów większą ilość ze
brać i w osobnym memoryale podać 
do wiadomości władz. (Huczne 
klaski.)

o-

Przemówienie posła Dr. Abrahmowicza.

Poseł Dawid Abrahamowicz zapew
niwszy Izbę, że krótko mówić będzie, 
przeprasza komisyę budżetową, że bę
dąc jej członkiem, czyni tu  do jej 
wniosku poprawkę.

Otóż zamiast wniosku komisyi — 
mówił p. Abrahamowicz — wezwania 
rządu, aby „polecił władzom skarbowym 
w Galicyi, iżby w strzym ały do końca 
września r. b. przymusowe ściąganie 
podatków od podatkujących, dotknię
tych klęskami elementarnymi w roku 
zeszłym“, proponuję, uchwalenie nato
m iast wezwania rządu, „ażeby pow
strzym ał przymusowy pobór podatków 
grantowego i domowo klasowego w 
okolicach, nawiedzonych w r. z. wy
padkami elementarnymi lub nieurodza
jem, po przeprowadzeniu zaś docho
dzeń co do podatkujących, dotkniętych 
powyższymi klęskami, przyznał tymże 
z urzędu, względnie na podstawie ich 
żądań, ulgi w term inach płatności po
wołanych podatków w ten sposób, iżby 
podatki te w drodze egzekucyjnej przed 
1. października r. b. ściągane nie były 
a urosłe stąd zaległości w czterech 
kwartalnych rataoh, poczynających jię  
z 1. października r. b. bez prowizyi 
zwłoki spłaconymi byó mogły*.

"W pierwszym więc rzędzie doma
gam się od rządu, żeby czasowo, nie 
stale, lub na pewien okres, powstrzy
mał przymusowy pobór podatków — 
następnie, a raczej jednocześaie, aby 
zarządził dochodzenie co do podatku
jących, którzy dotknięci zostali nietyl- 
ko klęskami elementarnemu, ale rów
nież i  nieurodzajem.

Kraj nasz został w roku zeszłym 
dotknięty klęską powodzi kilkakrotnie. 
Powodzie te, lubo zalały wielkie prze
strzenie, jednakże odnoszą się do brze
gów pewnych rzek, podczas kiedy 3/* 
kraju dotknięte zostały nieurodzajem, 
którego rozmiarów zarówno sami go
spodarze, jak  tern samem rząd nie był 
w możności ocenić w chwili sprzętu 
zboża, który jednak skonstatować mo-

szło, wyciągnięto terni czasy naw et jżna było dopiero w czasie omłotów po 
jakieś rozporządzenie, które znalazło j zbiorach dokonanych, 
zastosowanie w ściąganiu podatków! Tak, jak  ja, prawi® wszyscy pano-
dzisiaj I

Robiono mi uwagę, że podatki pła
cone byó muszą, a jeśli niekiedy wy
mierzone zostaną za wysokie, to re- 
kursem  można osiągnąć sprawiedliwy 
wymiar. Przyznaję, że rekurs nie m o
że wstrzymywać ściągania podatków, 
ale czyż nie je s t słuszną rzeczą żądać, 
ażeby jeśli rząd domaga się od ludno
ści ponoszenia ciężarów, także władze 
skarbowe starały  się o sprawiedliwy i 
słu zny wym iar należytości. N iestety 
bardzo często spotykałem  się ze skar
gami, że wym iar był zanadto wyso
kim i dopiero drogą rekursu, bardzo 
ciężką i długą, trzeba było wywalczać 
jakikolw iek opust. Na dowód tego mo
gę przytoczyć dwa wypadki, k tóre od
noszą się właśnie do dwu m iędzy na
mi zasiadających posłów. Jednem u z 
nich przypisano podatku 8600 zł., w 
skutek rekursu zapłacił jednak  tyiko 
5000 zł. Czyż nie jest to pomyłka za 
nadto rażąca? Rozumiałbym pomyłkę, 
gdyby chodziło o jakie 2, 3, 4°/0, ale 
gdzie chodzi o tak wysoką cyfrę, przy
znaję się, że wym iar chyba z tenden- 
cyą tak wysoko obliczono. Drugiem u 
posłowi przypisano około 550, a w dro
dze rekursu  zredukowano podatek ten 
do 200 zł. (Wesołość.)

Zarzuoono opodatkowanym, że u 
n ich  moralność podatkowa nie jes t 
wielką. Ależ, moi panowie, ja mam 
najsilniejsze przekonanie, że z pod
niesieniem  się moralności system u fi
skalnego i moralność podatkujących 
się podniesie. (Przeciągłe oklaski).

Tu przytoczę przykład luźny z ży 
cia wzięty. W yobraźmy sobie gospo
darza wymagającego od swej służby 
nadzwyczaj dokładnego wykonywania 
obowiązków, ale robiącego to w spo
sób tak tw ardy, szorstki i ostry, że 
zraża sobie ludzi i oi zam iast chętnie 
i ochoczo przyczyniać się do jego  do
brobytu, na każdym kroku usuwają 
się z pod jego oka i kontroli, by so
bie przynajm niej wtenczas pofolgo
wać. Ten gospodarz sam sobie swem 
postępowaniem wyrządza szkodę. Taki 
sam wypadek zachodzi tu ta j. Przez 
szorstkie i twarde zastosowanie ustaw, 
ni® podnosi się korzyści skarbu, owszem,

wie narażeni zostaliście na to sm utne 
doświadczenie, że mając pełne szopy 
zboża, po omłocie przekonaliście się, 
że macie słomę. Tak, jak  ja, wszyscy 
panowie liczyliście, że sprzęt kartofli, 
jeżeli nie będzie obfitym, to  p rzynaj
mniej dorówna ilości nasienia, włożone
go w ziemię przy jej zasadzeniu. Tak, 
jak ja, wszyscy panowie wieoie, że rok 
tegoroczny w trzech czwartyoh czę
ściach kraju może byó uważanym za 
najnieszczęśliwszy, z jakim  w ostatnich 
latach dwudaiestu mieliśmy do ozy- 
nienia. ( G ł o s y :  T a k  j e s t ,  t a k
j e s t !)

Są wprawdzie ludzie zamożni, którzy, 
chociaż miBli nieurodzaj i dopłacają do 
administraoyi, są przecież w możności 
płacenia podatków, i ci nie potrzebują 
apelować do dobrodziejstw. Są atoli i 
tacy, którzy dotknięci nieurodzajem, 
znajdują się w trudnyoh w arunkach fi
nansowych, a są to nietylko włościanie, 
ale i więksi właścioiele. I  to jest owa 
sprawa niepopularna, k tórą ośmieliłem 
się w tej Izbie poruszyć.

Niemasz reprezentaeyi kraju, w któ- 
rejby spraw a większych właśoioieli n a 
trafiała z jednej strony na pewną wsty- 
dliwość, z drugiej strony na to tw ier
dzenie, że nie należy o tej sprawie 
mówić, jak  to się dzieje w  sejmie ga
licyjskim. (Brawo). I  nieraz, kiedy ule
gając tym  wrażeniom i temu duchowi, 
panującemu w Izbie, powraoałem na 
powiat i spotykałem się ze swoimi są
siadami którzy mi m ówili, że mają za- 
sekwestrowany inw entarz, że grozi,nn 
sprzedaż majątkn, że syna  lub oórki 
nie odesłali do zakłada naukowego, bo 
nie mieli czem zapłacić, i  p y ta l i ,  dla
czego nie mają byó rów nie uwzględnie
ni, jako zasługująoy na uwzględnienie, 
bo dotknięci niedostatkiem , — j a otf" 
powiedziałem : „K iedy bo to jakoś nie 
wypada mówić w sejmi® o większyoh 
właścicielach!* ("Wesołość). Bo tu  jes t 
popularnem przedew szystkiem  w tej 
Izbie spełniać obowiązek w  pierwszym 
rzędzie — prawda, bo jest to obowią
zek, do którego ja  rów nież, jak  każdy 
z panów, się przyznaję — mówić o lu 
dzie, o włościanach. ( B r a w a ) .

Otóż, proszę panów, mam to głębo-
mam to przekonanie, że nawet ponie- kie przekonanie, że n ie masz reprezen-

tacyi kraju, któraby z większą toskli 
wością zajmowała się losem włocian, 
niż ten sejm ( B r a w a )  i dlateg) nie 
pojmuję, jak właśnie poseł włoścański 
mógł w ten sposób przemawiać cb Iz 
by jakto wczoraj słyszeliśmy. ( Br f wo) .  
Ja, proszę panów, zasiadając prze: dłu
gie lata w parlamencie wiedeńskin i w 
tej Izbie, już  nieraz, kiedy słyssałem 
głos taki, jak  wczerajszy panaHu-yka, 
mówiłem sobie wówczas, a koledz; tak 
samo pow tarzali: „Przscież trzebi się
liczyć z mówcą i nie trzeba bardz* su
rowo oceniać tego, co ten mówca povie.“ 
Tak panowie, pewna pobłażliwość i p®- 
wna wyrozumiałość jest wskazaną, ale 
z drugiej strony należy pamiętać, :e ci 
panowie potem stają w szeregach joe- 
nych i powiadają, że oni tylko intere
sy włościan zastępują, i to wczoraj bar
dzo wyraźnie zaznaczył p. Huryk, — 
mówił, jakby przed wyborcami, a przy
najmniej zdawało mu się, gdy nówił 
że mówi do wyborców, ale tylko c tern 
zapomniał, że to, co powiedział, ni« jes t 
zgodnem z prawdą, bo twierdzenif, ja 
koby on jeden występował tu  w inte
resie i w obronie włościan, jest zaprze
czeniem prawdy, z którą każdego dnia 
się spotykamy. ( Br a wa ) .

Ale, proszę panów, stajemy wobec 
rządu i powiadamy: „W ysoki rząłzie, 
choiej ze względu na tegoroczny lieu- 
rodzaj powstrzymać pobór podatków, a 
potem przyznać ulgi indywidualna co 
do terminu płatności, nazywa się t) po 
niemiecku i n d i v i d u e l l e  Z u f r i -  
s t u n g “. Ale ozy t j  wysoki Sejnie, 
nie zapominasz o tem, o ozem jedno- 
oześnie pamiętać powinieneś, stawiając 
to żądań, e, że na kraju, jak  zmora, 
ciężą milionowe zaległości podatkowe? 
Przynajmniej o tych zaległościach po
datkowych przy każdej sposobności w 
Wiedniu, ba naw et i poza Wiedniem, 
w kraju bardzo często słyszymy. 
Otóż o tych zaległościach pragnę przy 
tej sposoLnośoi pomówić, a pomówić 
trzeba w interesi® prawdy i w intere
sie kraju.

K iedy w r. z. rozw inęła się dysku- 
sya w Izbie deputowanych Rady pań
stwa nad kwestyą poboru podatków 
w kraju naszym, a więc nastąpiło zda
rzenie niezwykłe bo reprezentacya kra
ju  uważa za swój święty obowiązek 
sprawy domowe załatwić w domu, a 
jeżeli wytacza je  wyjątkowo przed try 
bunał, który się nazywa Radą państwa 
to czyni to parta koniecznością, a 
więc tylko z konieczności i z przykro
ścią odezwał się wtenczas głos imie
niem Koła polskiego, który jednak spo
tkał się z zarzutem: „patrzcie na oy-
fry waszych zaległości*.

Rzeczywiście cyfry te są przeraża
jące, a przynajmniej byłyby przeraża- 
jąoe, gdyby były prawdziwe, ale pra- 
wdziwemi one nie są. Panom wiadomo, 
że przy ostatniej reorganizacyi urzę
dów podatkowych zmniejszono urzędy 
niem al do połowy, tj. wówczas kiedy 
iyła reorganizaoya polityczno skarbowa 
W  ciągu ostatniok 20 lat przeprowa
dzono rozmaite reformy podatków, któ
rych egzekutrami były te same siły 
podatkowe, które dotąd istnieją, tak że 
urzędnicy nasi podatkowi których los 
jest bardzo ciężki a praca ogromnie 
wielka, nie mogli spełnić i dotychczas 
nie mogą spełnić tych zadań i obowią
zków, które na nich ustawa nakłada. 
A ponieważ na tych urzędnikach pań 
stwowych w pierwszym rzędzie cięży 
obowiązek die Steuer einłreiben, więc 
spełniając ten pi erwszy obowiązek, za
pomnieli o drugim. Ten drugi oozywi- 
śoie zepchnięty został na szary koniec 
a jest nim  obowiązek odpisania z u- 
rzędu tych podatków, które nie są śoią- 
galne. I  stądj to powstały u nas kro
ciowe sumy tych podatków, które nie 
są do ściągnięcia, a które obciążają bi
lans kraju naszego i dlatego ja z ca- 
łem przeświadczeniem stawiałem to żą
danie aby Rząd przystąpił — a zdaje 
mi się, że w tym kierunku akcya we
szła w tempo żywsze i tem samem po- 
żądaósze — do odpisania podatków nie
ściągalnych, wedle ustaw obowiązują- 
cyoh nie dających się śoiągnąó lub 
których ściągnięcie określają ustawy 
inne, mianowicie ustawa o postępowa
niu egzekucyjnem. W tenczas i nasze 
restancye zejdą do oyfr, które się będą 
równały oyfrom innyoh krajów.

W tenozas nie będą mówili, że kraj 
nasz jes t biednym, tylko powiedzą, że 
biedne były urzędy, które sprawowały 
czynności podatkowe w Galicyi.

Tem przekonaniem wiedziony, mam 
dziś jedno żądanie do władz skarbo- 
wyoh, aby i w kierunku odpisywania 
podatków jak  najenergiczniej działały. 
Uważam to za pierworzędny obowiązek 
wobeo państwa i kraju, albowiem cho
dzi o opinię kraju, aby nie był nara
żony na te  zarzuty, które go często 
spotykają i które często utrudniają 
wszelką akcyę.

Przystępując do rzeczy samej, żąda
nie, które w formie poprawki postawi
łem, nie jest niczem innem, jak tem, 
co rząd przyznał krajowi czeskiemu. 
Pragniemy, aby nas uwzględniono na 
równi z tym krajem, a choć kraj nasz 
jest znacznie uboższym, prosimy tylko
0 równą miarę traktowania z krajem, 
którego przemysł silniej jest rozwinięty 
a zasoby znaczniejsze, ( Huczne brawa i 
oklaski).

Przemówienie posła Yfojcieoha D z ie t a y c k ie jo .
Poseł Wojciech hr. Dzieduszycki uza

sadniał w swem niedługiem przemówie
niu,  dlaczego w roku zeszłym a i w tym 
rozwinęła się szeroka dyskusya na tle 
spraw podatkowych, którą możnaby po
niekąd uważać za walkę z osobami, gdy
by nie to, że każdy z mówców wyraźnie 
Się zastrzega o co mu chodzi. Na to od
powiedzieć może jednak ktoś, że i da
wniej nie było zbyt dobrze a przecież 
nie skarżono się ustawicznie. To prawda,
1 pierwej były nadużycia ale o nich mil
czano, dziś zaś o nich się mówi. Nie 
jest to jednak dowodem niechęci lub

opozycyi, ale dowodem ufności do rządu, 
na którego czele stoi mąż cieszący się 
zaufaniem sejmu. Mówimy więc o złem 
dla tego, bo jest obustronnym naszym 
interesem, abyśmy tu sprawę wyjaśnili.

W przeszłości chodziło tylko o wyci
śnięcie z kraju podatków, stąd z jednej 
strony nietylko biurokratyzm w ściąga
niu podatków, z drugiej strony niechęć 
kraju i milczenie w tem przekonaniu, że 
i mowa nie pomoże. Dziś stosunki się 
zmieniły — biurokratyzm atoli pozosta
wił swoje piętno, od którego ratować 
się potrzeba duchem ustawy. Ten duch 
zaś każe, aby podatek nie był wybierany 
ze szkodą jednostki, bo w przeciwnym 
razie traci państwo swą podatkową siłę.

My nie walczymy z „kimś“, ale z 
„czemś“, nie z osobą ale z systemem. 
Ten system zaś potrzebuje poprawy, a 
błędy jego czujemy wszyscy. Jednym 
z najważniejszych błędów jest n i e n a 
l e ż y t e  r o z p i s y w a n i e  p o d a t k ó w .  
Dokonywane jest ono w sposób niedbały 
i taki, że chcąc nie chcąc podatkujący 
muszą się skarżyć, choćby im sto dróg 
rekursu zostawało, boć. rekurs przecież i 
kłopot i koszta za sobą pociąga.

Drugiem złem jest podniesiony tu 
już dzisiaj s p o s ó b  p r z e p r o w a d z a 
n i a  e g z e k u c y i .  Istnieją ustawy nor
mujące ją, ale nie są ściśle przestrze
gane. Egzekucya nie powinna się imać 
tego, co jest lioniecznem do życia. Błędy 
te nie tyle leżą w administracyi, ile w 
wykonywaniu przepisów przez nieodpo
wiednich ludzi.

Bardzo często nie uwzględnia się 
przy ściąganiu podatków godności oby
watelskiej płacącego, a to odstręcza ró
wnież ludność od dzisiejszego systemu. 
Podatki muszą być ściągane z korzyścią 
dla państwa, ale zarazem musi dziać się 
to bez krzywdy dla płacących. Nad wy
robieniem tej zasady musi pracować i 
rząd i społeczeństwo, a wtedy dopomo
żemy naczelnikowi kraju, którego ener
gię i poczucie obywatelskie wszyscy wy
soce cenimy, do spełnienia wspólnych 
pragnień na polu polityki skarbowej. 
(Brawo.)

Oświadczenie kom isarza rzutowego.
Z oświadczenia komisarza rządowe

go hr. Ł o s i a ,  podajemy następujące 
ważniejsze szczegóły. Oznajmił on, że 
okólnikiem dyrekcyi skarbu z d. 12. 
grudnia 1893 polecono wszystkim staro
stwom, aby co do tych kontrybuentów, 
których roczna należytość w podatku 
gruntowym i domowo-klasowym bez do
datków nie przenosi kwoty 20 złr. (a do 
tych należy więcej jak 7/, części wszy
stkich w kraju podatki opłacających), 
wstrzymano fantowanie ruchomości 
wszelką dalszą czynność egzekucyjną 
w ogóle aż do września 1894, a w po
przednich kwartałach egzekucyę ograni
czono na doręczenie karty upominającej, 
za którą restantowi kwartalnie egzekutne 
w maksymalnej kwocie 10 ct. przypisa
ne być ma. Ulga ta odnosi się tylko do 
należytości bieżących.

Calem przyznania dalej idących ulg 
a to tak co do należytości bieżących jak 
i co do zaległości dawniejszych, bądź 
dla pojedynczych kontrybuentów, bądź 
dl® całych szeregów kontrybuentów, ze 
względu na wyjątkowo w tym roku nie
korzystne położenie kraju z powodu klęsk 
elem entarnych,.— przedstawione zosta
ły ministerstwu odpowiednie wnioski, a 
wnioski te dadzą się podzielić na dwie 
kategorye:

Jedne odnoszą się do mniejszych po 
siadaczy gruntowych a drugie do tych, 
którzy opłacają więcej niż 30 zł. podat
ku i rozszerzenie tych zarządzeń także 
posiadaczy większych.

Pierwsze mają na celu: Rozszerzenie 
zarządzeń z 12. grudnia 1893 na wszy
stkich właścicieli mniejszych posiadło
ści gruntowych, którzy dotknięci zostali 
klęskami elementarnemi w r. 1893 a 
więc także na zaległości z lat dawniej
szych ; dalej zaniechanie doręczania ta
kim kontrybuentom kart upominających 
w pierwszych trzech kwartałach 1894 
roku, a w wypadkach uwzględnienia go
dnych, także i darowanie procentów 
zwłoki, a wreszcie rozszerzenie kompe- 
tencyi kraj. dyrekcyi skarbu w tym kie
runku, aby dozwalanie zwłoki mogło 
mieć miejsce nawet w tych wypadkach, 
w których podania wniesione nie zosta^ 
ty, lecz władzy wiadomem jest, że kon
try buenci w skutek doznanych klęsk e- 
lementarnych popadli w chwilową nie
możność uiszczenia podatku.

Drugie wnioski tj. odnoszące się do 
właścicieli większych posiadłości grun
towych, którzy dotknięci zostali klęska
mi elementaruemi, zmierzają do wstrzy
mania kroków egzekucyjnych na bieżą
cy podatek gruntowy i domowo-klasowy 
tak samo, jak przy mniejszych posiadło
ściach do września 1894 bez wniesienia 
podań, tudzież do przyzwalania zwłoki 
na wniesione prośby co do zaległości 
dawniejszych ; a wreszcie do tego, aże
by w wypadkach godnych uwzględnie
nia i gdzie skarb państwa na niebez
pieczeństwo nie jest narażony, zaniecha
ną być mogła intabulacya zaległych po
datków tam, gdzie według istniejących 
przepisów uskutecznioną być winna.

Aż do nadejścia upoważnienia mini- 
steryalnego wstrzymane zostały okólni
kiem kraj. dyrekcyi skarbu z 23. stycz
nia br. kroki egzekucyjne w tych po
wiatach, które według dat zebranych 
przez namiestnictwo szczególnie dotknię
te żostały klęskami elementarnemi, a to 
tak klęską powodzi, jak i słotą. Skoro 
zaś upoważnienie ministeryalne nadej
dzie, krajowa dyrekcya skarbu na pod
stawie opinii starostw, które już zażą
dane zostały, zarządzi natychmiast co 
należy, aby proponowane, a przez mi
nisterstwo dozwolone ulgi bez żadDej 
zwłoki wykonane byó mogły.

Dalej oświadczył komisarz rządo
wy, że z powodu klęsk elementarnych 
odpisano w r. 1893 ogółem 1,237.775 zł., 
w której to kwocie mieści się podatek 
państwowy 551.593 zł., a  dodatki 686.182 
zł., a nadto odpisano z powodu niemo
żności ściągnięcia około 133.000 zł. Co

do przytoczonych faktów nadużyć przy 
wymiarze podatku w ściąganiu — oświad
czył komisarz, że będą one najściślej 
zbadane i odpowiednie środki zarządzone, 
gdyż nie jest tendencją administracyi 
skarbowej nadużycia okrywać tajemnicą. 
Krajowa Dyrekcya skarbu chce i owszem 
usunąć przyczyny utyskiwań.

Na tem zakończyła się wczorajsza 
dyskusya na tle podatkowem, pocz»m, 
jak wiadomo już ze sprawozdania sej
mowego, przyjęto wnioski ji.omisyi bud
żetowej co do akcyi pomocniczej z po
wodu klęsk nieurodzaju i powodzi z po
prawkami posłów : ks. Jerzego Czarto
ryskiego, Dawida Abrahamowicza i ks. 
Siczyńskiego.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń 8. lutego. 

(Kompetentny głos w sprawie deklaracji kon
serwatywnej eylaohty).

Po pojawieniu się deklaracji szlachty 
konserwatywnej i głosów prasy liberalnej
0 niej, objawiliśmy zdanie, że jakkolwiek 
trudno zaprzeczyć istnieniu pewnego rozdwo
jenia w łonie stronnictwa szlachty konser
watywnej, to jednak wnioski, jakie z tej 
enuneyaeyi wyciągała prasa liberalna były 
fałszywe i tendencyjne.

Organy konserwatywne zachowały się 
wobec tego bardzo doniosłego faktu z pe
wną rezerwą. Vaterland stwierdził tylko i 
to w formie dość lakonicznej tendencyjność 
wywodów prasy liberalnej i zaznaczył, że 
manifest szlachty jest skierowany głównie 
przeciw potwornym wieściom rozsiewanym 
we wszystkich pismach i pisemkach mło- 
doczeskich od chwili złożenia mandatu przez 
posła Leonhardiego. Organ staroczeski 
Politile zamieścił zaś artykuł który z pe
wnością uważać można za głos kompetentny
1 najlepszy komentarz. Na wstępie artykułu 
zbił wywody i wnioski prasy liberalnej i 
Narodnich Listów, wykazując ich „bez
podstawność i przesadność* — jak dosło
wnie się o nich artykuł wyraża.

Przechodząc do oceny samej deklaraeyi 
organ staroczeski i szlachty konserwatywnej 
tak pisze: „Zaznaczamy z góry. iż ubole
wamy nad tem, że okazała się k o n i e 
c z n o ś ć  ogłoszenia deklaracji, i w intere
sie narodn czeskiego i konserwatywnej szla
chty bylibyśmy woleli, żeby się to było nie 
stało. Nie uznajemy również zawieszenia 
konstytucyi w Pradze za dostateczny po
wód, dla którego wspólne obradowanie wy
borców tej kuryi byłoby niemożliwem. Wąt
pimy bardzo, czy władze byłyby nie po- 
zwoliy na odbycie konferencji, przy której 
byliby obecni ludzie, których o radykalne 
tendeneye bynajmniej podejrzywać nie mo
żna. Sama deklaracja zaś konstatuje, że 
najwybitniejsze punkty programu nowego 
stronnictwa, mianowicie idea prawnopań 
stwowa i narodowego równouprawnienia, są 
wspólne, wyjęte z programu, na którym 
opiera się całe stronnictwo konserwatywnej 
szlachty, i który mimo napaści ze strony 
młodoczeehów „dziś jeszcze całą swoją za
chował wartość i ani reprezentanci całego 
■tooimiotwa _&nj. nikt z poszczególnych ja
go członków się go ni* wyparł.

Gdzież tu więc mowa o złączeniu się 
ze stronnictwem liberalno-niemieckism lub 
zgoła o fuzyi?

Konserwatywna szlachta nie zamalgo- 
wała się nigdy z narodem czeskim i zaw- 
szs stanowiła oddzielną frakeyę w organi 
zacyi tegoż, która w kwestyach prawnopań- 
stwowyeh lub narodowego uprawnienia szła 
zawsze ręka w rękę ze staroezechami, zaś 
w kwestyash narodowyeh zawsze zachowała 
rezerwę.

Z zadowoleniem więc przyjmujemy do 
wiadomości, oświadczenia szlachty konser
watywnej, że nadal trwa przy czeskim pra
wie państwowem i narodowem równoupra
wnieniu, pragnęlibyśmy tylko, żeby dąże
nia te wyszły z platonioznych i teorycznyoh 
ram, i żeby je przecież raz praktycznie wy
konywano. Sposobności do tsgo, nie brak 
było szlachcie konserwatywnej, wszakże 
stosunki parlamentarne, które nie wymagają 
zapareia się zasad, trudności w tem nie 
stawiały.

Deklaracja określiła następnie ściśle 
kardynalne zapatrywania stronnictwa, k tó  
r yc h  l e k t u r ę  p i s m o m  l i b e r a l n o  
n i e m i e c k i m  g o r ą c o  p o l e c a m y  
Stronnictwo opiera się na zasadzie konser
watywnej i złączonam z nią przekonaniu 
religijnem.

Konserwatywnem jest utrzymanie albo 
ożywienie czeskiego prawa państwowego, 
jakkolwiek połączony jest z niern warunek 
starania się o wzmoenienie całej monarchii. 
Tę zasadę konserwatywną wyznają też i 
„narodowa szlachta konserwatywna*, a 
n ie  s p r z e c i w i a  s i ę  ona  b y n a j 
mn i e j  i n t e r e s o m  p a ń s t w a  l e c z  co 
n aj wi ę c e j  i n t e r e s o m  p e w n e j  p a r 
ty i.  k t ó r e j  g ł ó w n y  m c e l e m p r z y j 
ś c i e  do w ł a d z y  i g e r m a n i z a c j a  
w s z y s t k i c h  n i e  n i e m i e c k i o h  n a 
r odowoś c i .

0 osiągnięcie t e go  c e l u  zupełnie się 
szlachta konserw atywna troszczyć nie po
trzebuje. Jak się jednak szlachta konserwa
tywna, ze względu na swoje przekonania 
religijne, chce zgodzić z koalicją a raczej 
z partyą liberalno uiemiecką, jest zagadką, 
której rozwiązanie istotnie z naprężeniem 
oczekiwanem być po wiano*.

W końcu żałuj* Politile, ż« przyszło 
do rozdwojenia stronnictwa szlachty kon
serwatywnej, charakteryzuje powstanie tego 
ruchu, wskazując na to, że był inscenowa- 
nym przez młodoczeehów. Nie ma w tem 
nic dziwnego, że pewna część stronnietw 
zaakcentowała silniej dążenia narodowe, 
mogły jednakowoż istnieć w ramach pro
gramu stronnictwa, rozbicie stronniotwa w 
chwili polityeznsgo rozstroju, w którym 
sio naród czeski obecnie znajduje — po
wiada artykuł — „to nie patryotycznie, 
lecz po młodoczeskuu. Autor wyraża jednak 
nadzieję, że różnica zdań da się złagodzić 
bez wmięszania się „obcych rąk dybi%cy*“ 
na zgubę*.

Wiedząc, w jakim Btosunku do sziacnty 
konserwatywnej pozoataje organ, w. którym 
powyższa ocena się pojnwiłai można poró- 
wnująo ją z slukubraeyami niemlecko-libe* 
ralnej prasy, wyrobić zdanie * właśeiwem

znaezeniu politycznem deklaracji szlachty 
konserwatywnej. (c)

Przyszły prezydent Francyi.
Lwów d. 10. lutego.

Z rokiem bieżącym upływa siedmio
lecie, na które Carnot został po sromo
tnym upadku Grevy’ego prezydentem re
publiki francuskiej wybrany. Konstytu
c ja  ni» sprzeciwia się ponownemu wy
borowi ustępującego prezydenta, i przed 
dwoma laty zdawało się, że Carnot nie
zawodnie nadal zasiądzie na troni® pre
zydenckim ; mianowicie dodawało mu u- 
roku „zbratanie się Francuzów i Ro- 
syan“ i zaniesienie marsyliunki aż do 
rosyjskich kapel wojskowych i rosyjskich 
festynów urzędowych.

Tymczasem rewizyta eskndry rosyj
skiej była snać ostatnim snopem blasku, 
jaki padał na imif Carnota. W ostatnich 
dwóch latach zasępiły się widoki Car
nota w skutek skandalów panamskieb i 
innych smutnych wypadków, którym pre
zydent nie zawinił, ale posiadając bar
dzo rozległą władzę, nie używał jej na 
to, aby wczas o wszystkiem wiedział i 
zapobiegał. Przy tworzeniu nowyoh ga
binetów okazywał się chwiejnym, dobie
rał ludzi, którzy się następnie albo już 
poprzód brudnemi czynami splamili — 
a co gorsza, nie mógł się pozbyć swojej 
słabości do radykałów, którym niezmier
nie przeważającą większość nieszczęścia 
kraju przypisuje, ,a nie ma na tyle de- 
terminacyi, aby się otrząść z terroryz
mu tej kliki zuchwałej. Z ostatnich wal
nych wyborów wyszli radykały dojmują
co przetrzebieni, mimo to przedstawicie
le ich z?siedli i zasiadają w gabinecie, 
a wiua t^go spada na Carnota.

Ostainicmy czasy podnosiły się kan
dydatury na tron prezydencki Carai- 
gnaca i Periera, jak już od kilku lat 
mawiają we Francyi, że tworzą się trzy 
nowe dynastye: Carnotów, Perierów i 
Cayaignaców. Caraignac, syn generała i 
prezydenta republiki z r. 1848, sprawo? 
wał już urząd ministra marynarki, tu
dzież prowadzący do wysokich zaszczy
tów urząd generalnego sprawozdawcy 
budżetowego. Zasłynął on też mową 
swoją zeszłoroczną, w której żądał ja
skrawego wyświecenia historyi pansin- 
skiej, czem jednak zrajsił ąpbie republi
kanów oportunistyeznych i radykalnych, 
Snać uważa Cavaigna« ową mowę swoją 
za błąd co do kandydatury na godność 
prezydenta Francyi, skoro w niedzielnej 
mowie swojej w Lugdunie zbliżył się 
przynajmniej do radykałów, oświadcza
jąc się za jednym ź głównych punktów 
ich programu, za progresyjnym podat
kiem dochodowym.

Mowa ta wskazywałaby, żeCaraignac, 
jako prezydent, szedłby tą samą co Car
not drogą fałszywą, narażającą kr.ij i 
rządy na ciągłą chwiejność, co prz<5d®- 
wszystkiem Rosja wytyka Francyi. I oka
zuje się, że mowa ta jeżeli zjednała Ca- 
yaignacowi — do czasu — radykałów, 
Ul z.Aruaiaj. AłrtmijidłtrninrlB, od&ó < w  
wnyeh jego przyjaciół. Journal des D i- 
bats w  s ta n o w c z y c h  s ło w a c h  g a n i e n u n -  
eyacyę Caraignaca j głośno nad nią i;be- 
lewa.

„Jeżeli dektryny radykalne — pisz® 
— czynią aż takie postępy, winniśmy 
słusznie się niepokoić. Z chwilą tą wię
kszość w Izbie staje się niestateczną i 
niapewną. Teoretycznie sprawa podatków 
bezpośrednich może przypadkowo uwieść 
tę lub inną dzielną głowę, lecz w zasto
sowaniu. do naszego systemu podatko
wego, wśród naszego ustroju polityczne
go i społecznego, winna ona napotkać 
jedynie przeciwników. Większość rządo
wa znajduje się dzisiaj w stanie tworza- 
nia s ię ; nie powątpiewamy o tem, że p. 
Perier zdoła zjednoczyć ją  ostatecznie, 
ale rozchwieje się ona jakby za dotknię
ciem różdżki czarodziejskiej, gdybjśmy 
poddali ją pewnym próbom. Csraignae, 
jeżeli pożąda tak, jak my to czynimy, 
statecznego rządu, zrobi dobrze,; jeżeli 
na dzisiaj poprzestanie na tem, eo ob!«- 
cuja program ministeryalny.“

M i  v i  przedwyborczy.
Lwów d 10. lutego.

Sprawa wyboru do sejmu posła z 
brodzkiego okręgu wiejskiego, która juz 
tyle szumu narobiła między Rusinami 
i niejeden skandal, zwłaszcza co do ks. 
metropolity wywołała, może się oraz po
szczycić zgromadzeniem przedwyborezera, 
któ rem podobnego chyba nie zna gali
cyjska kronika parlamentarna. Bilo  i 
Hałyceanyn poświęcają relacjom z tego 
zebrania całe kolumny.

Onegdaj zebrało się w sali magistra
tu brodzkiego przeszło 100 ludzi, mię- 
dzy tymi sześciu księży ruskich, z inte" 
ligencyi adw. Dołżycki, notaryus* Grom
nicki (jako kandydaci) i dr. Sfru miński, 
reszta sami włościanie ruscy, i z cieka
wości kilku urzędników i żydów, tudzież 
komisarz rządowy, oświadczając, że to 
nie jest zgromadzeni® wyborcze, bo nie 
z samych wyborców złożone. Zgroma
dzenie zapowiedałeł*',nar°dowiecka Nn- 
rodna Rada pr*ez Biło  a moakalofilska 
Russkaja Bad* prze® U alycm nyna ; któ
re jednak stronnictwo, zajęło się urzą
dzeniem zebrania, niewiadomo.

Rzeoz charakterystyczna przedewszy- 
stkiem, ż a d n e g o  k a  nd y d a t a 
n i e  w y b r a n o ,  chociaż dwaj przybyli 
na zgromadzenie, jeden będąc ehorym 
przysłał swoją biografię drukowaną wraz 
z odezwą do wyborców i programem 
swoim (prof. B ar w i ń s k  i), a ciwarty 
(P- P a w l i k )  przysłał polecsjAcą go ode
zwę k o ł o m y j s k i e j  Narodnej Woli,' poli
tycznego stowarzyszenia radykałów ru
skich. Z mową kandydacką wystąpił tyl
ko p. Gromnicki, a naid jego." kandyda
turą wcale nie głosowano, pomimo, że 
jak oświadczył, jest on zarówno )c*n4y- 
datem Narodnej Rady i Rusek i ej Rady
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Glosowano najpierw nad prof. Bar- 
wińskim, i nie podniosła się za nim ża
dna ręka. Głosowano potem nad dr.
D o ł ż y c k i m, który zaraz z początku 
oświadczył, że występuje jako kandydat 
z polecenia włościańskiego komitetu wy
borczego, i nie dopuszczając p. G r o ru
n i  c k i e g o do głosu, w sposób zaiste 
dziwny przeciw niemu występował, do
dając zresztą, że z mową kandydacką 
dopiero w wilię wyborów, d. 14 bm wy
stąpi. Niestety za dr. Dołźyckim, pomimo 
docinania p. Gromnickiemu i pomimo, 
że chcąc się przypodobać włościanom, 
ostro uderzył na duchowieństwo ruskie, 
zaledwo 19 rąk się podniosło. O szcze
gólnym fakcie donosi Diło\ „Po zam
knięciu zgromadzenia, zaprosił adw. dr. 
Dolnieki członków włościańskiego komi
tetu wyborczego, Karczemnego, Wasyla 
Czerniaka i innych, na gościnę. Tam 
W. Czerniak podsuwał dr. Dołżyckiemu 
myśl, aby się zrzekł kandydatury na ko
rzyść p. Gromnickiego. Projekt ten bar
dzo przykro dotknął dr. Dołżyckiego, 
jem bardziej, że ci włościanie, którzy 
popierają jego kandydaturę, jeździli da- 
^jiiej do Lwowa, aby dwóch zamożnych 
moskalofilów zaprosić do kandydowania, 
^resztą dr. Dołżycki był w dniu zebra
nia jeszcze pewny, że komitet włościan 
gki — Karczemny, Wasyl Czerniak i 
Michał Hawryluk — popierają tylko je
go kandydaturę; a tymczasem komitet 
ten wydał już dwie drukowane odezwy, 
a w każdej innego poleca kandydata 
wyborcom*.

Piło  ogłasza obie te odezwy — je 
dna pisana żargonem ruteńsko-rosyjskim 
ftdw. dr. Dołżyckiego; w drugiej, pisa
nej nie całkiem zrozumiałym dla chłopa 
językiem z ukraińska ruskim polecony 
;egt p- Michał Pawlik, jeden z prze- 
wódzeów radykałów rmikich, jako kan
dydat. Obie odezwy, druga z datą „Bro
dy d. 7- lutego 1894* podpisane są 
nrzez trzech wspomnianyoh członków 
włościańskiego komitetu wyborczego. 
Halyctanyn donosi, źe p. Pawlik (re- 
fcfctor wrogiego duchowieństwu, szla- 
efacie i inteligencji nieradykalnej Chli- 
boroba) siedział od d. 3. do 7. bm. w 
grodach, i w wilię zebrania wyjechał, 
oświadczając, że na wybory wróci do 
Brodów. W Brodach pozostawił p. Pa
wlik manifest, w którym Narodna Wola 
zachwala jego kandydaturę.

Nadto czytamy w B ile : „W osta
tniej chwili dowiadujemy się z wiary
godnego źródła, że znaleźli się w Brodz- 
kiem ludzie, którzy chcą sparaliżować 
ruską akeyę wyborczą, wysuwająe na
przód kandydaturę nr. C e t n e r a. Ci 
ludue poważyli się wysłać deputacyę do 
namiestnika i przedstawić mu jako je
dyną możliwą i przez wszystkich przy
chylnie przyjętą kandydaturę hr. Ge- 
tnera. W skład tej deputacyi wchodzili 
ludzie z obozu moskalofllskiego, i był 
„jędzy nimi także jeden ksiądz.'*

Rzeczywiście jeden z przodujących 
zebraniu włościan powiedział, że oprócz 
czterech kandydatur (pp. Barwińskiego, 
Gromnickiego, Dołżjckiego i Pawlika) 
będzie może jeszcze piąta. P. Pawliko
wi zresztą wcale się nie powiodło na 
zebraniu, gdyż przewodniczący zebraniu 
włościanin, Michał Hawryluk z Poni- 
kwy (jeden z podpisanyoh na odezwie 
polecającej kandydaturę p. Pawlika) nie 
dopuścił nawet jego kandydatury pod 
głosowanie, oówmdeoają&; „Nie radzę 
Wam i nie życzę, drodzy bracia wło
ścianie? Pana Pawhka. Nie wiedzieć co 
to za bieda; to jakiś radykał, występn
ie przeciw religii. Wypuśćmy go i gło
sujmy nad innymi!* A wszakże na wie- 
eu radykałów w Kołomyi zapowiedziano 
zwołanie wiecn do Brodów! A wszak - 
żeż we wspomnianej odezwie z d. 7, 
bm- polecano p. Pawlika jako syna 
chłopskiego, jako tego, który od 20 lat 
walczy o to, „aby z wami, bracia chło
pi i rnemie; lnicy, wszyscy ludzie nie- 
roboczy obchodzili się po ludzku;* za
powiedziano, że od wyboru p. Pawlika 
zależy sprowadzenie całej ruskiej spra
wy n# lepsze tory- „Od tego, kto te
raz będzie wybrany w Rf-odzkieip, za
leży, w jaką stronę pójdzie ruska poli
tyka w Galicyjj czy w stronę lokajstwa, 
czy w stronę stanowczej wałki o inte
resu i swobody ludu. Większego i głę 
jjszego fsic) przeciwnika polityki Bar- 
(Tiń.s, . Ro Michała Pawlika nie
znajdziecie w całym kraju*.

Ca em  z e b r a n i e m  k i e r o w a l i  
s a m i  w LobJe a n i e .  Od godzinie 12 
d° 1 eze _ , °ścłanie na próżno, czy
Iftćry z JJJJ* w  zagaj zebranie —
vte4y/ i ł 0£ n f n a PH„iyCki ' wniós*’ abirjbrftć IfArtr prze-

ście dbać o włościanina, bo ja  zawsze 
. _ ini że ksiądz jest dla włościan;
jeśli nas uie stanie, to co będą robić 
księża?" poczem Kotelnicki już z wię- 
kszem umiarkowaniem mówił.

Bardzo ciekawe oświadczenie ze stro
ny włościan wywołał p. Gromnicki za
kończeniem swojej mowy kandydackiej, 
gdzie podnosząc, iż nieprawdą jest, że 
w sejmie będzie trzymał z Polakami, a 
dalej że w sejmie wstąpi do klubu ru
skiego, ale zastrzega sobie wolną rękę, 
dodał, że jest zawsze za zgodą włościan 
z duchowieństwem i z dworami, a tych, 
którzy buntują p r z e c i w  d u c h o 
w i e ń s t w u  i d w o r o m  uważa za wro
gów ludu. Na to odpowiedział z o b u 
r z e n i e m  w ł o ś c i a n i n  W a s y l  
C z e r n i a k ,  iż mowa ta o buntowaniu 
mogłaby naprowadzić na myśl, że panuje 
jakaś nienawiść między dworami a wło- 
ściaństwem; tej nienawiści nie m a ; tu 
tylko interesu się różnią. Dalej wytykał 
tenże mówca sprzeczności w mowie p. 
Gromnickiego jak np. pomnożenie sądów 
a zniżenie podatków. Drugi Czerniak, 
Filip, oświadczył, że jest niezadowo
lony z mowy kandydata, bo naobiecy
wał tyle, że dotrzymać nie zdoła; to już 
lepiej, aby był p. Barwiński niż p. Grom
nicki.

Włościenin Nyczaj upominał, aby 
się zgodzono na jednego kandydata, bo 
inaczej wybranym zostanie Barwiński. 
Ale, jak wiemy, żadnego kandydata nie 
wybrano, i przewodniczący Hawryluk 
zamknął o godz. 21/* popoł. zgromadze
nie, wnosząc „Mnohaja lita* na cześć 
cesarza. Nie wielka tedy pociecha Ha- 
łyczanyna stąd, że wielu włościan po
jawiło się z „obładystemi* brodami jak 

rosyjscy.

S n"T pow oła*  w ł - o ś c i a ^ r iwr neaZę y0;
T u ia  * Czech na sekretarza. ^
C JCo do samej sprawy wybornej na 
te m  zebraniu, podnieśliśmy j uż 
S z c z e g ó ły ,  ale towarzyszyły iią oko
liczności, mająpe doniosłość głębszy jak
iuż np. prowadzenie akcyi wyborowej i 
iehrania przez samych włościan. p rze_ 
« ndniiwacY wezwał do obradowania w 
2  a z rozwagą, aby nie powiedzia- apenoju i « * , .. je unue)ą. Ubole-
no, że ehłopi rą • sję stronnictw.

KRONIKA.
Lwów dnia 10. lutego.

Zapiski osobiste. TJ prezydenta kolei 
państwowych dr. B i l i ń s k i e g o ,  który 
przyjmował wczoraj prywatnych interesen
tów, zjawiła się tychże wcale spora liczba. 
W poniedziałek p. prezydent wyjeżdża ze 
Lwowa.

Wiadomości dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac. Juryzdykcyą otrzy
mali: O. Fabiański Władysław, gwardyan 
konwentu 0 0 . Franciszkanów w Haliczu i 
O. Sowiak Dyonizy * kowentu lwowskiego. 
Odznaczony R. & M. k6. Ziemiański Błażej 
proboszcz w Kamionce Strumiłowej.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. 
Wojciech Guzik z Łączek do Zasowa, ks, 
Mat. Sieniewicz z Zasowa do Borowy, ks. 
Jan Mirecki z Borowy do Łąozek.

Dyecezya krakowska. Odznaczony Expos. 
can. ks. Andrzej Konieczny, prob. w Gra- 
boazyoach. Instytuowany na prob. w Szczyr
ku ks. Andrzej Kufta, dot. wik. w Miłówce. 
Mianowany katechetą szkół ludowych w 
Krakowie ks. Jan Filar, dot. wik. w Suł
kowicach. Przeniesieni: ks. wikary Andrzej 
Woźny, z Zebrzydowic do Bóbrku; Jan 
Kapeł z Bóbrku do Choczni; Jan Minkiński 
z Choczni do Milówki; AuArzej Bielski z 
Raby wyżn. do Czańca; Antoni Sypowski 
z Szozyrka do Raby wyżn.-, Józef Florczak, 
z Czańca do Sułkowic; Wojciech Kowalów 
ka pozostaje jako wik. w Zebrzydowicach.

50-letn i Jubileusz rządów ce,arza. 
Burmistrz wiedeński dr. Prix postawił wnio
sek, aby gmina ku uczczeniu 50 - letniej 
rocznicy rządów cesarza Franciszka Józefa 
wybudowała wspaniałe miejskie muzeum, 
w którem znalazłyby miejsce bogate zbiory, 
pomieszczone obecnie w ratuszu.

Z Wiednia pod dniem dzisiejszym (10 
bm.) telegrafują: Na wczorajszem general- 
nem zgiomadzeniu dolno-austryackiego sto
warzyszenia przemysłowców, powiadomił 
przewodniczący towarzystwa baron Czedik, 
że stowarzyszenie ma zamiar w roku 1898 
z powodu 50 rocznicy panowania cesarza 
urządzić powszechną wystawę krajową. Sto
warzyszenia będą w tej sprawie pertrakto
wały z rządem i miastem Wiedniem. Wie
deńskie towarzystwo strzeleckie postanowiło 
W r. 1898 urządzić strzelanie związkowe.

Telegram gratulacyjny do ks, bi- 
skupa Łobosa z powodu zamianpwania go 
tajnym radcą wysłali posłowie sejmowi o- 
kręgu tarnowskiego; ks. Sanguszko, Gustaw 
Romer, Rogoyski, Midowicz, Sękowski, Lan
ge, Rutowski, Klemensiewicz, Hoszard, Ty
szkiewicz, Rey, Piłat, Struszkiewicz.

Na raut akademicki, który dziś się 
odbędzie, wybiera się tak znaczna ilość 
osób, że komitet widział się zmuszonym 
ograniczyć liczbę biletów, aby zapobiedz 
przepełnieniu sali. Tak więc raut ten dzięki 
pbjęciu protektoratu przez arcyksięstwo Sal
watorów i dzięki szczerej życzliwośoi pań, 
które zawsze z całą gotowością popierają 
szlachetne oele Towarzystwa bratniej pomo- 
oy, tego najstarszego i najsympatyczniej
szego Towarzystwa akademickiego we Lwo
wie, wypadnie % wszelką pewnością wspa
niale. W porozumieniu z komitetem pań 
sąedł komitet ścisły, ząjąwszy się ułoże
niem programu i dekoracyą sali, poparty 
życzliwością i pracą profesorów oraz radami 

Abrahamowicza, Buynowskiego i dr.

nad potworzeni!® «« st o n u j w
„Durniej iooby dueb»™», , doj “k‘ 
wraz z ludem, były naszymi na J  
l&mi, prowadziły nas za rękę, byJ 
„*en przytuliskiem, a dzisiaj partyjność 
wzbęła górę. Ja  jednak oświadczam, *e 
m i ę d z y  n a m i  w ł o ś c i a n a m i P a r "
t y j  n i e m a * ,

N »  d u c h o w i e ń s t w o  r u s k i e  
uderzył zaraz % początku zebrania dr. 
Dołżycki, występując jako kandydat ko
m ite tu  włościańskiego i dodając: „Wło
ścianie musieli się zająć wyborem sami, 
ponieważ duchowieństwo ich opuściło ' 
nie dba o włościan. Trzech księży wy 
stąpiłb praeciw temu powiedzeniu, a je 
den z nich, ks. Harasymowicz skonsta
tował; ze to nie księża, od włościan, ale 
Włościanie od księży się usuwają. Qdy 
następnie włościanin Koteluicki zaczął 
ostro uderzać na duchowieństwo, w co 
się  komisarz rządowy wmięszał, zwrócił

kołąjowi Kowalom o zabójstwo dokonane 
na osobie Ołeksy Mykitki. Po przeprowa
dzeniu rozprawy trybunał skazał Iwana 
Kowala na rok ciężkiego więzienia a Miko
łaja Kowala uwolnił od oskarżenia.

Za oszustwo i  lichw ę. Podana przez 
nas przed dwoma tygodniami sprawa o li
chwę 100 do 1400% której dopuszczał się 
w pow. uhnowskim Ichel Klein została 
wczoraj wyrokiem zakończoną. Po pełnem 
przedmiotowości przemówieniu prokuratora 
Piwockiego trybunał obradował nad wyro
kiem o 94 wypadkach lichwy niemal całe 
trzy dni a wczoraj ogłoszony wyrok skazuje 
Icbela Kleina za zbrodnię oszustwa z §. 197 
i 199 u k., za występek lichwy i przekro
czenie oszustwa z §. 461 uk, na rok ciężkie
go więzienia obostrzonego postem w tygo
dniu i 1000 zł. grzywny lub w razie nie
ściągalności sto dni aresztu.

Sam obójstw o. Wczoraj po południu 
w sklepie pod 1. 9 plac Krakowski powie
sił się Mojżesz Feld, handlarz skór, nro- 
dzony we Lwowie r. 1836, wdowiec, ojciec 
czworga dzieoi. Powodem samobójstwa złe 
stosnnki finansowe.

Z kradzieży pochodzące 41 sztuk ły
żek, 4 widelce i 7 noży znalazł w czoraj- 
szego dnia w ogrodzie miejskim Ignacy 
Kwaśniewski i zaniósł do domu, gdzie sio
stra jego poznała, że pochodzą one z kra
dzieży, popełnionej w szkole św. Anny do
kąd je następnie K. odniósł.

Skradziono z otwartego pomieszkania 
w domu ul. Łyczakowska 3 Władysławowi 
C. pugilares z kwotą 89 zł. Podejrzenie o 
popełnienie tej kradzieży padło na Maryę 
Partykiewicz, służącą u restauratora , mie
szkającego w tej samej kamienicy. Rewizya 
przeprowadzona między rzeczami i na oso
bie P. okazała się bezskuteczną. G. jednak 
szukając wspólnie z restauratorem znalazł 
w kuchni za szafką skryte zawiniątko a w 
niem swój pugilares wraz ze skradzionymi 
pieniądzmi. Partykiewi czową oddano do a- 
resztów.

Skargi na sposób ściągania podatków i 
należytości przez magistrat mnożą się coraz 
bardziej. Dziś opowiadano nam fakt, że je
dnemu z tutejszych obywateli, mającemu do 
żądania z kasy miejskiej kwotę kilku tysię
cy złr. zafantowano rzeczy na pokrycie 42 
złr. zaległości. Nie chcemy wierzyć, aby 
podobne rzeczy działy się za wiedzą prezy
denta miasta a choćby nawet kierownika 
biura egzekucyjnego p. Hobgaiskiego i chy 
ba na karb niższych organów położyć na
leży podobnie szorstkie wykonywani® u 
stawy.

Pogwałcenie autonom ii. Z Kossowa 
piszą do N. R e f : Gmina Sokołówka po
wiatu kossowskiege nie ohoiała trzymać pi
sarza gminnego Petrowa, którego jej narzn- 
cono; chcąc przeto pozbyć się go, nchwali 
ła Rada gminna zmniejszyć mu płacę na 
40 złr. Petrow, niezadowolony z uohwały, 
wyjednał sobie w starostwie wysłanie kon 
ceptowego praktykanta p. St., który zebra
nej Radzie gminnej oświadczył, że musi o- 
na uchwalić przedtem pobieraną przez pisa
rza płacę. Na tak kategoryczne a z zasada
mi samorządu gmiuy sprzeczne oświadcze
nie, powstał pierwszy asesor Jurko Suma- 
ruk i odezwał się temi. słowy : „Gmina na
sza jest biedną, a ucbwaleenie żądanej pła
cy dla pisarza, którego nie szanujemy, ró
wnałoby się nałożeniu nowego podatku na 
włościan." Za powyższe oświadczenie zasą
dził p. St. asesora ustnym wyrokiem na 
cztery dni aresztu, nakazując zarazem mil
czenie całej Radzie. Wskutek tego powstał 
drugi asesor i rzekł: „Widzę z tego, co
się dzieje, że Rada gminna jest zbyteczną." 
Również i tego asesora, Fokę Stefuranozyna, 
spotkał ten sam los. Działo się to wszystko 
31, stycznia, zaś 2. lutego br. rano are
sztował żandarm Pulek obu asesorów, po
mimo, że ustawa z r. 1862 nakazuje dorę
czenie na piśmie wyroku, przeciw któremu 
dozwolone jest odwołanie się. W sprawie 
powyższej udano się telegraficznie do na
miestnictwa, jak również do prokuratoryi 
państwa w Kołomyi. Sądzimy, że p. na
miestnik, po rozpatrzeniu całej sprawy, win
nemu płazem nie puśoi.

Z Tnrówkl w Skałackiem piszą nam: 
Piękną uroczystość Bożego drzewka świę
ciła szkoła ludowa w Turówce w dzień 
święta Jordanu. Drzewko urządził p. Bro
nisław Rozwadowski, właściciel Turówki. 
Salę szkolną przystrojono pięknie w dywa- 
wany, kwiaty i festony a na środku niej 
na podwyższeniu stała rzęsiście oświetlona 
choinka pełna różnych łakoci, obok zaś stół 
na którym znajdywały się różne podarnnki. 
W ławkach szkolnych dookoła sali ustawio
nych zasiadła dziatwa szkslna, która gdy 
odśpiewała kilka kolęd, przemówił ks. pro
boszcz Maudyczewski tłumacząc dziatwie 
uroczystość dnia. Każde z obeenych 160 
dzieci otrzymało oprócz łakoci także jakiś 
trwały podarunek jako to: buty, ozapki, 
szaliki, rękawice, kaftany, spódnice, chustki, 
wstążki, soyzoryki, piórniki itp. Dziatwa 
była uszczęśliwioną nad wyraz, to też od
śpiewaniem „Mnohaja lita“ podziękowała p. 
Rozwadowskiemu, który ustawicznie pamię
ta o dziatwie szkolnej a szkole i nauczy
cielowi świadczy wiele dobrodziejstw.

L. Misiak.
i>p.

śpiewabT Ź,Rłobn*' Hziś rano o 10 od 
za duiae muzycane Reąuiem
tej a zasłużonęiar°®11TLedereroweJ. znakomi'  
waczki zmarłej ,Łw°wie art7 stki - śpie

Z a 4 M J 8r y ,e,t o "- , ..

^° a - lii' bni1, braniemząrządu łu stanisławowskiego Towa- 
r*ystwa I c(la„ igielnego nabożeństwo żałobne 
przy licznym współuaajaje publiczności. 

Ogień wy8taWi0. Na placu wy
stawy w PaW sztuk pięknych powstał
wczoraj wieczorem ogień. Belek bowiem 
zapalił się °d rury gazowej wychodzącej 
7 anaratu osuszającego ściany pałacu sztnk

s t
ogień w samym 
znaczna

się przewodniczący H&wrylak: „Najuko-lpod przewodnictwem P eąy P . 
fhańsi ojcowie duchowni 1 Wy powinni- jskórsklego rozprawa przeciw Iwanowi i Mi-

Konfiskata. Ostatni numer Gaz. prze 
myskiej uległ konfiskacie.

Pogrzeb Blllrotha, który odbył się 
d. 9. bm. w Wiedniu był olbrzymią mani
festacją. W pochodzie pogrzebowym jak te
legrafują wzięli udział studenci, lekarze, 
profesorzy i niezliczone tłumy innych osób 
W kościele ewangelioKim zjawili się na u- 
roczystości pogrzebowej pomiędzy innymi 
areyksiąże Rainer, ministrowie Madeyski i 
Baąuehem. Na cmemtarzu przemawiali pro
fesorzy Gussenbauer, Chrobat, Vogl, Mundy.

Z Krakowa donoszą: Prof. dr. Rydygier, 
dyrektor kliniki chirurgicznej, na wstępie 
swego wykładu poświęcił gorące wspomnie
nie zmarłemu Billrothowi,. Nauka straciła 
w nim wielką siłę, potęgę, a całe społe
czeństwo poniosło niepowetowaną stratę. 
Profesor Rydygier skreślił żywot wielkiego 
uczonego, który może służyć za wzór nie 
zmordowanej pracy. Studenci stojąc wysłu 
obali przemowy profesora, poświęconej ś. p. 
B.ilIrothowi.

„Ognisko* we W iednia polakie aka
demickie stowarzyszenie wybrało prezesem 
Ludwika Bieniaszewskiego, w miejsce dr,

Józefa Skąpskiego, który jeszcze w grudniu 
z. r. z Wiednia wyjechał.

Zajścia na politechnice w Gracn.
Wedle telegramów dziś 10 bm. nadeszłych 
z Gracu, wczoraj zasystował minister o- 
światy wykłady na tamtejszej politechnice.
2 powodu tego zatarg ■ omiędzy słuchacza
mi a władzami oświaty jeszcze bardziej się 
zaostrzył.

Początkiem obecnego zatargu były ze- 
szłoroc ne demonstracye przeciw insbruckiej 
komendzie korpuśuej, która zabroniła ofice
rom rezerwowym należeć do stowarzyszeń 
studenckich. Onego czasu sprowadził rektor 
politechniki Heyne ajentów policyjnych na 
zgromadzenie studentów. Profesowie Rumpf 
i Kovacz stanęli po stronie słuchaczy, wsku
tek czego otrzymali urlop na rok a potem 
przeniesieni zosiali gdzieindziej. Obecnie 
pojawiła się broszura, ganiąca najsurowiej 
zachowanie się innych profesorów. Studenci 
oświadczyli, że się z tą broszurą godzą. 
Broszurę rozdano także posłom. Opinia pu
bliczna oświadcza się w sprawie politechni
ki gradeckiej za najostrzejszemu środkami 
i pochwala energię ministra oświaty.

U w ięzienie oficera sztabu jeneral- 
nego. Z Preszburga donoszą: Wielką sen- 
zacyę w kołaeh arystokratycznych i wojsko- 
wyoh' wywołało tu uwięzienie oficera przy
dzielonego do jeneralnego sztabu. Sprawa 
cała trzymaną jest w ścisłej tajemnicy, 
ohodzą jednak pogłoski, że powodem uwię
zienia było sfałszowanie weksli na kwotę 
20.000 zł. W kołach wojskowych utrzy
mują, że uwięziony podlegał pewnemu zbo
czeniu umysłowemu od spadnięcia z konia 
w czasie manewrów przed dwoma laty, 
przyczem oficer ten doznał ciężkiego uszko
dzenia głowy. Wszyscy poszkodowani mieli 
zostać zupełnie zaspokojeni.

W ielk i los. Z Kassel donoszą, źe wła
ściciel jednego ze sklepów tamtejszych na 
Hohenzollemstrasse stanąwszy w drzwiach 
swego sklepu obdarowywał przechodniów 
rozmaitemi podarunkami a nadto wabił ich 
do handlu, aby co kto chce, wybrał sobie 
z towarów do woli, jemu bowiem nic na 
nich nie zależy, gdyż wygrał los. Rzecz na
turalna, za chwil kilka nietylko sklep ale 
i ulica niemal cała napełniły się ludnością 
pragnącą korzystać z hojności szczęśliwego 
kupca. Gdy atoli polieya się w to wdała, 
okazało się, że kupiec ów uległ nagle po- 
mięszaniu zmysłów i w tym stanie wyobra
żał sobie wygrany ów wielki los, który u- 
poważnił go do robienia innym mniej szczę
śliwym podarków.

Rabunek i f  wagonie. Wenecki Cor- 
riere della sera donosi, że żonę sławnego 
barytonisty Maurel’a w ozasie podróży jej 
z Marsylii do Nizzy uśpiły dwie jadące 
z nią razem w coupe I. klasy damy, a na
stępnie zabrały jej z torebki podróżnej 
6000 franków. Dopiero w Nizzy odzyskała 
pani Maurer owa przytomność, tymczasem 
jednak zbrodniarki ulotniły się, pozostawia
jąc próżną torebkę.

Testam ent skazańca. Mieszkańcy Wro
cławia interesują się obecnie bardzo testa
mentem niejakiego Bcheiflera, handlarza 
zboża, który zabił swoją narzeczoną, a ska
zany za to na karę śmierci, nie doczekał 

| jej wykonania, zmarł bowiem w więzienia, 
zanim nadeszło ułaskawienie lub potwier
dzenie wyroku. Co dziwniejsza, iż Scheffie- 
ra uważano powszechnie za niezbyt zamoż
nego człowieka i nikt ze znajomych nie 
wiedział, że posiada on znaczny majątek. 
Dopiero na posiedzeniu sądowem gdy Schef- 
flerowi odczytano wyrok, skazujący go na 
karę śmierci, zeznał on publicznie, iż po
siada anaozne sumy, pelokowane w bankaoh 
t do protokołu kazał powciągać różne zapi- 
•y, jak np. około 5000 marek dla urzędni
ków więziennych, swemu obrońcy, adwoka
towi Schreiberowi 3000 m., dozorcy szpi
tala, w którym już przed wyrokiem leżał 
chory, 2500 marek i t. d., pocaem też 
znaczne sumy na różne cele dobroezynne.

Osobliwszy testator-morderea, dziś już 
nisboazozyk, nie pozostawił bliższych kre
wnych, sąd więc jest w kłopocie, co uczy
nić z jego majątkiem, zwłaszcza, iż opinia 
publiozna dawniej oburzona morderstwem, 
uznaje dziś zgodnie, iż Schefflcr musiał się 
dorobić majątku uczciwym sposobem 1 wiel
ką oszszędnośoią, z której był znanym. Do
prawdy, że ten fln de siecle pląta się już 
i do smutnych spraw sądowych.

Ojciec św. I Cezar Cantń. s âwn5’ 
historyk Cezar Cantu, który skończył 90 rok 
życia, przesłał Ojcu św. piękny list z ży
czeniami na nowy rok. Papież kazał odpo
wiedzieć znakomitemu historykowi przez 
mgra Yolpi ni ego, ofiarując mu jednę z swych 
niewydanych poezyj. List Ojca św* nadszedł 
do Cezara Canth w chwili, gdy tenże miał 
u siebie znaczną liczbę przyjaciół. Wszyscy 
naturalnie uradowani z tej życzliwości Ojca 
św. pospieszyli ogłosić list i utwór poety
czny Leona XIII.

List ten był następującej treści; Do
stojny Panie! Mam zaszczyt donieść Panu, 
że Ojciec św. bardzo mile przyjął list Pań
ski, nadesłany w ostatnim czasie. Muszę 
Panu takie oświadczyć, że list Pański wy
dał się Najwymemu Pasterzowi tak zacnym 
i szlachetnym, że na cześć tego, który go 
napisał i dla zbudowania publicznego Jego 
Świątobliwość pragnąłby go ogłosić, lecz 
nie uczyni tego, zanim nie otrzyma Pań
skiego przyzwolenia w tej mierze. Inne jesz
cze zlecenie powierzono mi dla Pana: Jego 
Świątobliwość w wolnych chwilach, które 
są bardzo krótkie i bardzo rzadkie, lubi — 
jak to Panu wiadomo — dyktować wiersze. 
Ojciec św., który kazał drukować kilka, 
napisanyoh w ostatnim czasie, leoz nie wy
danych jeszcze, zlecił mi przesłać Panu je
den egzemplarz, ten właśnie, który załączam 
do listu. Co do mnie, korzystam ze sposo
bności, aby Panu wyrazić najserdeczniejsze 
życzenia, oraz pragnienie, aby dni Pańskie 
mnożyły się jeszcze długo, A. VoIpini.

Wiersz zaś brzmi w przekładzie polskim 
jak następuje;

Ś m i e r ć .

Uwite w gzło śmiertelne przyjmie grób

Słońce bliskie zachodu, eo już w mroku
[tonie

%łooi ostatnim blaskiem Twą głowę, Leonie! 
W wysuszonyoh tętnicach krew lodem

[się ścina
I  płomień życia zwolna przygasać zaczyna.
Śmierć wypuszcza swą strzałę — wnet _

[zastygłe zwłoki

[głęboki.

Lecz duch z pęt oswobodzon, tęsknotą
[dręczony, 

Rozpuściwszy swe skrzydła, wzlata
[w niebios strony.

Tam je st cel jego drogi długiej i
[ciernistej — 

Ty świętą żądzę nasyć, Panie w iekuisty!

I  jeśli mię Twa łaska godnym tego mieni 
Przyjm ij mię tam , gdzie cieszą się

[błogosławieni.

Opinię paryską poruszył w ubiegłym 
tygodniu fałszywy alarm. Wiadomo, że kult 
Napoleona I. odżył obecnie we F rancyi w 
całej pełni, że tak  teatra, jak i powieścio- 
pisarze, czerpią znów z napoleńskiej legen
dy swe natchnienia, pewni, że licznych i 
chętnych znajdą słuchaczy i czytelników. 
Otóż w tej w łaśnie chwili rozeszła się wieść, 
że skutkiem  śmierci gen. Petit, który po 
ojcu swym, dowódcy 1 pułku gw ardyi pod 
W aterloo, odziedziczył by ł sztandar tego 
pułku, sztandar, który podczas pożegnania 
w Fontainebleau ucałow ał wielki cesarz, „u- 
całować nie mogąc całej Francyi®, że sztan
dar ten wystawiony będzie na licytacyę i 
wpadnie zapewne w ręce jakiego Y ankesa.

derzył natychm iast w wielkie dzwony p. 
d 1 5parbćs m łody, zdolny pisarz i wielki 
w ielbiciel cesarza; nie pomogły zapewnienia 
spadkobiercy gen. P etit, niejakiego p. de 
Gaupiliere, że ani m yśli o sprzedaży, że 
przeciwnie, będzie pam iątkę tę chował jak  
relikw ię; dzienniki nie chcą zadowolnić się 
tem zapewnieniem, dom agając się, aby owa 
pam iątka narodowej chwały przechowywaną 
była w Inw alidach lub w E lise e ; niech ją  
Francya odkupi lub odbierze.

Sztandar z pod W aterloo przypom niał 
też św. Helenę i nie bez w rażenia m inęła 
wiadomość, że skalistą wyspę oceanu , osła
wioną śmiercią wielkiego założyciela dyna- 
styi Bonapartych, zamieszkuje inny angiel
ski jeniec: syn Cetewaya, ostatniego króla
Zulusów, przeciw którem u w alczył ks. N a
poleon, syn ostatniego cesarza F rancy i, i w 
tej walce zginął.

!?zezog61na w izy ta  lekarska . K i-  i
jewsk. Słowo obrazowo nader opisuje wi
zytę jakiejś znakomitości lekarskiej, którą 
sprowadzono do chorego w Kijowie za cenę 
5000 rs. bonoraryum dziennego. Gazeta 
nazwiska oraz jakichkolwiek szczegółów, 
które m ogłyby zdradzić nazwisko „lum ina
rza nauki" nie przytaczając, rzecz tak  przed
staw ia : Eskulap przybył wraz z asystentem, 
który zaraz na dworcu szepnął do ucha ro
dzinie cho rego :

— Bądźcie państwo łaskaw i ustaw ić 
miękkie krzesła na schodach, inaczej bo
wiem doktor nie zdecyduje s ię ’ wejść na 
schody.

Krewny chorego pobiegł co tchu do do
mu i rozstaw ił na schodach foteliki. .Kiedy 
kareta zatoczyła się przed dom, było już 
wszystko gotowe. Lum inarz zaczął zw olna 
wchodzić na schody, siadając na każdym 
zakręcie na fotelu, który nadto osłoniony 
był jakąś tajemniczą tkaniną. Okazało się 
potem, że był to środek dezynfekcyjny. 
W szedłszy do przeznaczonego dla siebie lo
kalu, eskulap, nie zdjąwszy fu tra  i czapki, 
upad ł na fotel i zaczął ciężko oddychać. 
W szyscy milczeli, patrząc na lum inarza z 
nabożeństwem.

— W ody do m ycia! —  zakomendero
w ał eskulap.

Asystent zdjął futro z doktora, przyrzą
dził miednicę i zaczęło się um j wanie. Po 
ablucyi nastąpiło śniadanie.

— Czy nie możnaby prosić doktora do 
chorego1? — zwrócili się nieśmiało do e- 
skulpa krewni chorego.

—  Z dążym y! — była lakoniczna od
powiedź. ,

Odpocząwszy, luminarz medycyny zapo
wiedział, źe obiaduje o 8. Cała rodzina o- 
czekiwała tej godziny wbrew zwyczajowi 
domowemu, kiedy zaś przyszła godz. 8.
eskulap zakomenderował:

  Proszę o obiad do mojego pokoju!
Nareszcie nastąpił moment najważniejszy:
—  Do chorego! —  zadecydował e- 

skulap.
Przeprowadzono go do pacyenta. Doktor 

obejrzał go i  oświadczył, że nazajutrz rano 
wyj eżdża.

Ależ> Pauie d o k to r z e ! —  próbowano
prosić.

Jestem  tutaj niepotrzebny !
I rzeczywiście, zabrawszy skrupulatnie 

honoraryum , w yjechał nazajutrz pociągiem 
kuryerskim .

Gazety petersburgskie, które cytują po- 
wyższy opis istotnie godnej uwiecznienia 
w izyty lekarskiej, zapytują ze zdumieniem, 
czy to p raw d a?  i czy dziennik kijowski nie 
przesadził ?...

Na im ien iny hum orysty. Przed k il
koma dniam i jeden ze znanych humorystów 
warszawskich obchodził dzień imienin 
ekazyi tej, przyjaciele solenizanta, także hu
moryści i artyści, przysłali mu w prezencie 
beczułkę zawierającą dziesięć kw art wódki. 
Nie w tem jednak  wartość prezentu, całą 
beczułkę bowiem pokrywają artystyczne m a
lunki, wykonane przez kolegów humorysty 
a nadto na wierzchu beczułki umieszczono 
wyborną podobiznę solenizanta, wykonaną 
z gliny przez jednego z tamtejszych rzeź- 
biarzy-portrecistów . Całość jest artystycznem 
cackiem.

Sprzeczności. W Londynie otworzono 
w tych dniach testam enta dwóch osobistości 
które w ciągu życia stały  na dwóch prze
ciwległych biegunaoh społecznych: ^
D aw ida Jam es i maebaradży Dulip mg 
Spuścizna ich p rz ed s ta w ia  taką samą sprze
czność, tylko w kierunku idwrotnym jak  

ih stanowiska. Skromny aktor P J J J j J g J  
41 594 ft. SZ„ książę mdyjski, P °« ada«z
największego brylantu na świecie -  Kohi-
nora, 2 .896 ft. a t .  zaledwie.

P ojed yn ek  baronowej ze służącą.
W Wenecyi wezwany został przed kilkoma 
dniami szef tamtejszej s ta c y i  ratunkowej do 
baronowej Adeli Froco, znanej powszechnie 
s z a n s o n e tk i .  Ciekawy widok przedstawił się 
oczom lekarza, gdy wszedł do mieszkania 
baronowej. P iękna diwa leżała na łóżku z 
głęboką raną od szabli na twarzy, na fote
lu zaś obok spoczywała jej śliczna pokojów-

przyczyną by ła zazdrość, a powodem tejże 
m łody, bogaty, w Wenecyi osiadły kupiec 
austryacki. Lekarz zawiadomił o tym wy
padku w ładze, a z dochodzeń okazało się, 
że owa pokojówka pochodzi z arystokraty
cznej rodziny turyńskiej, i dopiero niedawno 
uciekła z domu.

Idealny restaurator. Zmarły niedaw
no w Paryżu właściciel bawaryi i restaura- 
eyi, Pousset, któri zrobił duży mąjątek na 
wprowadzeniu w użycie piwa bawarskiego 
w Paryżu, poozynił stałym swym gościom, 
przeważnie literatom i artystom, znaczne le 
gat, w ególnej sumie 800.000 fr. Majątek 
jego wynosi 8% miliona franków.

Rozwój flirtu  W mniejszych poBiadło- 
ściaoh ziemskich.

— Kaśka, bez co ty mi dzisiaj ciągle 
„sójki" w bok dajesz?

— A dy głupi Maćku, toć nie Bójka 
jeno taki sobie flirtunek.

KorespondencyaAdmlnlstracyl. Bo
dzisiejszego numeru Gaz. Nar. dołączamy 
dla szan. prenumeratorów „Biblioteki" V I. 
num er, równocześnie wyciskamy na opasce 
pieczątkę „Biblioteka Gaz. Nar.a Jeżeli 
więc mimo tej pieczęci szan. prenumerator 
zeszytu nie otrzyma, prosimy reklamować 
takowy w odnośnym urzędzie pocztowym.

Ze stowarzyszeń.
Posiedzenie sekcji budowniczo-inżynier- 

skfej odbędzie się dnia 12 lutego o godzinie 6 
popołudniu ; na porządku dziennym: 1) wybór
prezydyum, 2) sprawa regulacyi miasta. O liczne 
przybycie uprasza się, ze względu na ważność 
spraw.

Zwracamy uwagę naszych czytelników 
na ułatwienia, jakie przyznane są pre
numeratorom Gaz. Nar. co do przed
płaty na tygodnik satyryczno-polityezny

„ S Z C Z T J  T E K “.
Cena prenumeracyjna „Szczutba* wy

nosząca 5  z ł. półrocznie — dla prenu
meratorów Gaz. Nar. obniżona jest do 
2  z ł -

G ło sy  publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 

drukiem)

Karol Kamieński
(em. radca wyższego sądu we Lwowie)

otworzył k an celaryę adwokacką
w e  L w o w i e  

przy ulicy Akademickiej I. 17, II. piętro

I D e : n . t 3 r s t a

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny

se W i e d n i a  d o  L w o w a
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(stara poczta) parter

od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop.
W niedziele i święta od 9—12

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum

o d  8 —9  przed p .

W k ą t leczenie wodą. Medyczno-elektryezny 
sposób leczenia usuwa zupełnie kuracyę wodną. 
Tępy słueb, szum w uszach, reumatyzm, gicht, 
ischias, trudność trudność trawienia, osłabienie 
nerwów, zbytnią otyłość, bronchitis, astmę, ka
tary i td. prędkie i pewne wyleczenie bez przer
wy zajęcia. Poradnik gratis. Insty tu t elektryczno- 
medyczny z. b. Auf dem Berlieh, Koln am Rh. 

Nr. 882.

Gospodarstwo m leczne. Każdy do-
śv dczył, że w zimie z powodu karmy 
stajennej zmniejsza się u krów nietylko 
dobroć mleka, ale i wydajność podojów. 
Zwracamy zatem uwagę pp. zarządców 
na używany od lat 40 z najlepszym sku
tkiem KWIŻDY, korneuburski proszek 
do żywienia bydła, wyrabiany przez ł r .  
Jana Kwizdę, c. i k. austr. i król ru
m uńskiego dostawcę nadwornego dla wy
robów weterynaryjuo - leCzuiczuych, w
Korneuburgu koło Wiednia. Proszek ten 
dodawany bez przerwszy do karmy po
lepsza jakość mleka i powiększa tegoż 
ilość.

Subskrypcya na 4y20/0 obligacye tow. u>ęg 
kolei lokalnych. 15.bm. odbędzie się to dc. p rzytr. 
austr. banku dla krajów koronnych na łV2% 
poi. 10.641.000 koron nom. obi. towarzystwa togg. 
kolei lokalnych. Obligacye te należy *di& yćdo  
najlepszych papierów, są bowiem wolne od poda
tków, danin i  należytości; dobre na kaw y i
wszystkich akcyj zarządów państwowych w catej 
monarchii i na kaucye małżeńskie dla woj
skowych. Towarzystwo węg. kolei lokalnych ma 
prawo na podstawie swoich statutów nabywać 
prioritety i  obligacye kolei lokalnych t  wici)taj
nych w Węgrzech i na ich podstawie atoli tylko 
do wysokości ich kupna wydawać własne bbliga- 
cye. Towarzystwo kolei węgierskich nabyło do
tychczas walorów za 17,183.200 koron w długości 
387 kl. oddając w zamian do supskrybcyi 4 '/,%  
obligacye nom. war. 10,641.000, która tedy pomi
nąwszy ubezpieczenie w kapitale we własnyeh 
papierach pokrycie znajdują. Fakt, że długość 
węg. sied kolejowej w ostatniem pięcioleciu z 
1831 na 3733 kl. t. j. liii ' wzrosła, a dochody 
z 3,366.446- na 7,954.224 zł., t. j .  o l3G“/0 pod
niosły się, dododzi najlepiej wartości tych papie
rów, Zagraniczne instytuty podobne do tow. wę
gierskich kolei lokalnych notują ju ż  dawno wyżej 
par i swoje 4 °/0 obligacye. 4°/0 obligacye węgier

ka  z przeciętem lewem ramieniem. P r z e d alcyjne9° *olei loMn^ h p r z y c is z ą
chwilą stoczyły one obie pojedynek którego P° W£C renti' ^ m’ ° 3ah 4 /j /„, wobec czego subskrypcya ponad nonum
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ruiną potrzebę jest z pewnością oczekiwaną. 
umoezeSnie ogtaszamy bliższe warunki iej  SUP- 
skrypcyi.

Dr. S tan isław  Ja n a  ma zaszczyt 
zawiadomić znajomych i życzliwych, że 
w celu naukowym wyjechał do klinik: 
Wiednia, Gratzu i Pragi — po koniec 
marca.

910 Adwokat krajowy
Dr. Leszek Majewski

o t w o r z y ł  k a n c e l a r y ę
■ w e  L w o w i e  

przy ul. Kopernika pod 1. 18.

Sztuki piękne.
Teatr.

Odegrana wczoraj po raz trzeci kome- 
dya Przybylskiego „Letnicy" zgrom adziła 
znowu bardzo liczną publiczność, która z 
widocznem zainteresowaniem przysłuchiw ała 
się sztuce i rozbawiona, częstemi oklaskam i 
darzyła au to ra  i doskonałą, pełną werwy 
i humoru grę artystów, zwłaszcza p. R u 
szkowskiego, pDy Czaplińskiej i p. F eldm a
na. Przedstaw ienie wczorajsze urozmaicone 
było nadto występem artystów  baletu w ar
szawskiego pny Zofii Ostrowskiej i p. M i
chała Kuleszy. Z grabna ta para odtańczyła 
Pas de deux i Grandę pas z baletu 
„Tw ardow ski14 i m azura Chopina. P anna 
Ostrowska, zwinna i gibka, lekka w ru 
chach, swobodna w przegibach, z mim iką 
dobrze wyrobioną i gracyą w całej posta
wie, w zupełności uspraw iedliw iła sławę, 
która ją  z W arszawy poprzedziła. W  pre- 
cyzyi i elegancyi tańcu nie ustępuje jej p 
Kulesza, u którego znowu podziwialiśmy 
nadzwyczajną werwę i humor. Mazur, któ
rego on tańczy, zapala widzów. Przeciągłe 
oklaski publiczności były nagrodą warszaw
skich tancerzy. Z ciekawością oczekujemy 
dalszych ich występów.

Ś e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  W  teatrze hr. 
Skaibka dziś w sobotę „C arm en14 opera w 
4 aktach Jerzego Bizet’a z pną Elw irą 
Colonnese, w tytułowej party i, z p. Myszu- 
gą w partyi Jo se’ego i p. Górskim jako 
Toreadorem. P n a  Colonnese’ćwna wystąpi 
na naszej scenie jeszcze tylko trzy razy. 
Ju tro  w niedzielę popoł. o w pół do 4 „Tw ar
dowski na Krzem ionkach44 czarodzieisko-ro- 
mantyczna krotocbwila ze śpiewami w 3 akt. 
a 11 obrazach J . N. Kamińskiego, wieczorem 
po raz czwarty „L etnicy14 komedya w 3 akt. 
Zygmunta Przybylskiego, rozpocznie „Mąż 
od biedy" komedya w 1 akcie Blizińskiego. 
W poniedziałek po raz pierwszy „Sfinks* 
fantazya dram atyczna w 1 akcie Kazimierza 
Tetmajera, „Świeczka zgasła" komedya w 
1 akcie Al hr. Fredry ojca, „Albo niebo 
albo piekło" komedya w 1 akcie Leona 
M adejskiego i „Dobra noc sąsiedzie* kro- 
tochwila ze śpiewami w 1 akcie z francu
skiego A. BrunsviH’a i Beauplan’a, tłum a
czył J . S. Jasiński, z muzyką J . Borzysła- 
wskiego. Quodlibet i galop układu St. 
Dunieckiego. We wtorek po raz pierwszy 
w tym  sezonie „Gioconda" wielka opera w 
4 aktach Ponchiellfego. P rzedostatni go
ścinny występ E lw :ry  Colonnese prim adon- 
ny opery barcelońskiej.

* Nowa metoda leczenia, otrzyma
liśmy I. zeszyt wydawnictwa rozpoczętego 
przez księgarnię uniwersytecką H. Pardi- 
niego w Czerniowcach, wydawnictwa, które 
po ukończeniu przedstawi się jako książka 
poważnej objętości z dziedziny hygieny po
pularnej. Dzieło to Ludwika Kuhne pod 
tytułem: „Nowa metoda leczenia", tłuma
czone przez Teofila Szumskiego, zapowiada 
się jako rzecz zajmująca, a ma być, jak 
n ówi autor: poradnikiem dla zdrowych 
i chorych. Autor jest zwolennikiem i pro
pagatorem leczenia naturalnego i w duchu 
tym przemawia w rozdziale WBtępnym. 
Kilka rozdziałów, które składąją się na ze
szyt pierwszy, odczytuje się z zajęciem. 
Czytelnik dowiaduje się z nich, w jaki spo
sób wywiązują się zaburzenia w organizmie 
ludzkim, tudzież jak się zachować, by ich 
uniknąć, lub doznawanych już pozbyć się. 
Knhne określa chorobę jako bytność obcych 
materyi w ciele. Dostają się one do orga- 
n.zmu ludzkiego przez nos jako powietrze 
do płuc, a przez usta jako pokarm. Na
zwane są obcemi dlatego, ponieważ źl* 
przetrawione obarczają ciało i wywiązują 
gorączkę, która jest według autora dążno- 
śoią do uzdrowienia, więc poniekąd samo
pomocą organizmu. Bardzo zajmujący jest 
wykład o fermencie w ciel* ludzkiem, ora* 
przyczynach wywiązani* się fermentu i 
przemianach materyi.

* Szym nslk F r . .Pogadanki o po
datkach*. Pod skromnym tym napisem po
mieścił ukryty pod pseudonimem wyższy u- 
rzędnik dyrekcyi skarbowej, a więc facho
wiec, dokładne pouczenie ludu o kwestyach 
podatkowych, dołączając do prawnego ich 
wyłuszeienia szereg wzorów podań, próśb, 
doniesień itd, w sprawach np. zwłoki, ulgi, 
pogorzeli, powodzi, odpisanie podatku. Po
żyteczne dziełko czteroarkuszowe etanowi 12 
tomik (grudniowy) rocznika XII. Wydawni
ctwa ludowego i kosztuje tylko 15 ct.

* Drogi koncert p. F ridy Scotty od
będzie się w poniedziałek w sali Domu na- 
rodnego. Znakom ita artystka wykona w spa
niały koncert Mendelssohna, następnie utwo
ry  Vieuxtempsa, Brahm sa (tańce węgierskie) 
Lotto (La tileusse) Svendsena i inne. Po
czątek o godzinie w pół do 8-mej. Bilety 
sprzedaje księgarnia Jakubowicza i Zaduro- 
wicza.

* Koncert. F rid a  Scotta, duńska skrzy- 
picielka zrobiła wczoraj niezwykłą furorę— 
g rą  pełną wdzięku i olśniewającą urodą. 
Młoda w irtuozka posiada ton, ja k  na ko
bietę bardzo silny, pełny i dźwięczny; te
chnikę dużą a przytem wiele sm aku i ele
gancyi w grze. „R om ans14 Svendsena na
leża ł do rzeczy rzadko słyszanych w sali 
koncertowej — tak ślicznym jest jako kom- 
pozycya i tak pięknie z uczuciem i  poezyą 
był odegrany.

P rzy cudnym instrum encie (S tradiva- 
łiusa) i artystycznej grze młodej wirtuozki,

wrażenie koncertu było wspaniałe, wszy
stkie też numera wykonane przez koncer- 
tantkę były przyjmowane burzliwemi o- 
klaskami.

Pianista Eissler jako biegły i muzy
kalny akompaniator zyskał sobie słuszne 
uznanie.

S E J M
(18 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodn).

Lirów  d. 10 lutego.
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się

0 godz. 7 ,1 2  udzieleniem urlopu posłowi 
Kozłowskiemu na dni 4 i posłowi Gros
sowi do końca sesyi sejmowej.

Posiedzenie dzisiejsze było niezwykle 
ożywione z powodu dyskusyi nad wnio
skiem szkolnym Stan. hr. Badeniego. 
Rozprawa ogólna była wprawdzie krótką
1 nie budziła większego zainteresowania, 
szczegółowa atoli dyskusya, wywołana 
zapytaniami p. D. Abrahamowicza, wy
wołała ogromne ożywienie, a posłowie 
uważnie słuchali tak wniosków p. Abra
hamowicza, jak i odpowiedzi i wyjaśnień 
sprawozdawcy W. Dzieduszyckiego, wi
ceprezydenta Bobrzyńskiego, p. St. Ba
deniego i innych.

Przebieg posiedzenia był następu
jący :

Przy odczytywaniu petycyj, na żąda
nie p. Antoniewicza, odesłano petycye 
wójta Bardzieja i gminy Krasne powiatu 
kałuskiego do .Wydziału kraj. jako komi- 
syi sejmowej.

Z porządku dziennego uchwalono bez 
dyskusyi przyjąć do wiadomości sprawo
zdanie Wydziału kraj. o dalszych czyn
nościach w przedmiocie konwersyi długu 
indemnizacyjnego i w sprawie admini- 
stracyi pożyczek krajowych. Dalej uchwa
lono etat osób i płac urzędników, w tym 
dziale.

Z kolei uchwalono dla czworga ma
łoletnich dzieci po śp. Z. Krówczyńskim, 
b. prymaryuszu szpitala, po 400 zł. ro
cznie.

Następ u ie przyjęto sprawozdanie Wy
działu kraj. z czynności departamentu 
VI do wiadomości i uchwalono wezwa
nie do rządu, ażeby w jak najkrótszym 
czasie przedłożył do konstytucyjnego 
traktowania projekt ustawy o należyto- 
ściack, systematycznie opracowany, uchy- 
lający wszystkie obowiązujące obecnie 
ustawy i przepisy o stemplach i należy- 
tościach, uwzględniający przy tem po
trzebę uproszczenia postanowień pra
wnych i ulżenia ludności.

Nastąpiło z porządku dziennego spra
wozdanie komisyi szkolnej (referent Woj
ciech hr. D z i e d u s z y c k i )  o wniosku 
Stanisława hr. Badeniego. Komisya przed
kłada dwie ustawy, które wczoraj na 
czele Gaz. Nar. podaliśmy i dwie już 
znane także czytelnikom naszym rezo- 
lucye, a to: aby na żądanie stron zmie
niała Rada szkolna dotychczasowe do
browolne prestacye na cele szkolne w 
naturze płacone na gotówkę i aby Rada 
szkolna na najbliższej sesyi sejmowej 
przełożyła wnioski co do zmiany Tyt. I 
i Tyt. III ustawy o zakładaniu i utrzy
mywaniu szkół ludowych z d. 2 maja 
1873 oraz ustawy z lutego 1885 o urzą
dzeniu publicznych szkół ludowych, tu
dzież wydziałowych.

W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. 
P o t o c z e k ,  dziękując p. Badeniemu za 
postawienie wniosku a komisyi za za
łatwienie. Mówca oświadcza, że on i in
ni włościanie za przedłożeniem komisyi 
będą głosować.

Następnie mówił p. Ro m a ń c z u k .  
Zaznacza on, że organ ruski, świeżo za
łożony (Narodna Czasopyś), bałamuci 
ludność ruską, jakoby nie posłowie ru
scy pierwsi stawiali wniosek o zrówna
nie ciężarów szkolnych. Sprawa ta była 
podniesioną już w roku 1887. Wydział 
kraj. następnie wnosił podobną ustawę, 
a w roku zeszłym p. Szczepanowski po
ruszał potrzebę tej reformy. Mówca przy
tacza te szczegóły, aby nie zarzucano 
demokracji polskiej i ruskiej, iż w tym 
kierunku nie dała inicjatywy. P. Ro
mańczuk, kończąc swoje przemówienie, 
wyraża uznanie Stanisławowi Badeniemu 
i oświadcza, że on jego przyjaciele 
głosować będą za przedłożeniem komi- 
syjnem.

Dalszy mówca R u  to  w s k i  wita z 
ladością projektowaną ustawę, wyraża 
zadowolenie z tak wielce pomyślnego o- 
brotu sprawy i oświadcza, że on i jego 
polityczni przyjaciele głosować będą ró
wnież za wnioskiem komisyi.

Na tem zakończono dyskusyę ogólną 
i zabrał głos sprawozdawca p. Wojciech 
hr. D z i e d u s z y c k i .  Zaznacza on, że 
jest w lem miłem położeniu, iż nie po
trzebuje z nikim polemizować a doda 
od siebie chyba jeszcze słów kilka. Wy
kazuje, źe szkolnictwo postępowało u 
nas krokiem powolnym ale stanowczym 
i zmierzającym do celu, a ofiarność 
ogólna na publiczne jest u nas
przysłowiową. Gdy chwila ofiary nadej
dzie,. wszyscy obywatele składają ofiarę 
chętnie, bo czują jej potrzebę.

Obecną chwilę uważamy za taką, 
skończyła się bowiem^ epoka, w której 
można było uważać szkolnictwo za spra
wę lokalną a rozpoczyna się okres, w 
którym szkolnictwo staje =ię momentem 
życia narodowego. Niech Bóg dopbmoże 
— kończy mówca — aby to, co my za
czynamy, dobry owoc wydano ! (Oklaski).

Przystąpiono do odczytywania po
szczególnych artykułów ustawy i do dys
kusyi szczegółowej. Przy artykule 4 prze
mawiali p. D. A b r a h a m o w i e  z, A n 
t o n i e w i c z  i dr. B o b r z y ń s k i  po- 
czem go przyjęto. Przy art. 7 mówca 
poseł D. Abrahamowicz zadawał pytania 
dla wywołania interpretacyi a dr. Bo
brzyński i sprawozdawca odpowiadali.

Następnie przy art. 9. omawiającym 
pokrywanie kosztów budowy i przebu
dowy szkół i mówiącym o obciążeniu 
40% dodatku przez 3 lata przemawiali 
Abrahamowicz, Bobrzyński, S. Badeni i 
Huryk.

W końcu przyjęto kilka stylistycznych 
poprawek posła Abrahamowicza, pofizem 
uchwalono obie ustawy bez zmiany, 
oraz zaproponowane przez komisje re- 
zolucye. •

Z powodu spóźnionej pory ks. mar
szałek przerwał dalsze obrady.

P. R o m a n o w i c z  odpowiedział na 
interpelacyę p. Okuniewskiego, że w 
sprawie rzekomego uwalniania przez 
nauczyciela uczniów w szkole uzupeł
niającej przemysłowej w Kołomyi od 
nauki języka ruskiego — zarządzi Wy
dział kraj. dochodzenia.

P. S ę k o w s k i  interpelował Wydział 
kraj., czy jest w zasadzie za założeniem 
szkoły niższej rolniczej w powiecie Mie
leckim.

Koniec posiedzenia godzina 3. min. 
35, następne w poniedziałek o godz. 10 
przed południem.

Ostatnie wiadomości.
Sejm morawski uchwalił wezwać rząd 

ponownie, aby w jak najkrótszym czasie 
przeprowadził zbadanie projektu budowy ka
nału pomiędzy Odrą a Dunajem i aby jak 
najrychlej przedłożył sejmowi projekt usta
wy o zabezpieczeniu budowy tego kanału.

Jak się okazuje, przesłane hr. Hoken 
wartowi wotum nieufności od wyborców je
go słowieńskich, jeat nieudałą fintą. Na 59 
a nie 63 podpisanych, jeat tylko 12 wybor
ców, czyli zaledwo dwudziesta częśó wy
borców.

Przeważna częśó organów bismarkow- 
skich występuje za traktatem z Rosyą, po
nieważ „opezycya byłaby niepolityczną i bez
skuteczną. Walka cłowa pomiędzy Rosyą 
a Niemcami ustanie już teraz, przed wej
ściem w życie traktatów.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 10. lutego. Ks. biskup 

Ignacy Ł o b o s  został mianowany taj
nym radcą.

W iedeń d. 10. lutego. W sąsiednim 
Meidlingu odbyło się wczoraj zgrom a
dzenie robotników bez zajęcia. Poli- 
oya rozwiązała zgromadzenie. Robo
tnicy wołali: „Niech żyją bracia sycy
lijscy!11 Częśó zgromadzonych udała 
się do Wiednia, w ołając: „Na ratusz! 
do konzulatu włoskiego! m usim y de
monstrować na cześć naszych braci 
w Sycylii". Koło tea tru  ludowego de
monstranci zostali przez polioyę roz
proszeni.

Berno (morawskie) 10. lutego. V f 
oałym kraju przygotowują się m ityngi 
za urządzeniem  czeskiej wszechnicy 
w Bernie.

P rag a  d. 10. lutego. Na dzisiejszej 
rozprawie przeciw  członkom Omladi- 
ny, obwinieni dopuścili się gwałto- 
wnyoh wybuchów. Gdy na wezwanie 
przewodniczącego, zam iast się uspo
koić, podnieśli jeszcze większą wrza
wę, rozkazał tenże przywołać straż 
wojskową, k tóra dopiero po długich 
staraniach zaprow adziła jak i taki ład 
m iędzy podsądnym i.

P e te rsb u rg  d. 10. lutego. Car wy
zdrowiał już  o tyle, że osobiście przyj
m uje ministrów.

B e rlin  d. 10. lutego. W kołach 
parlam entarnych zapew niają, że ce
sarz odwidzi ks. Bismarka, jadąc  d. 
20. bm. do W ilhelmshafen.

Na wczorajszem zebraniu tutejszyoh 
kupców i przemysłowców uchwalono 
przychylną trak tatow i rezolucyę.

R zym  d. 10. lutego. Riforma do
nosi z Paryża, że podróż ambasadora 
włoskiego Resmana do Rzymu stoi w 
związku z rokowaniam i względem wy
dania k ilku anarchistów, m iędzy tym i 
Ciprianiego (żyjącego w Marsylii).

Uniw ersytet turyński został napo- 
wrót otwartym .
jg| P a ry ż  d. 10. lutego. Dyrektora 
in sty tu tu  „Banque d ’Escom pte“ Sou- 
beyrana uwięziono. Obiega pogłoska, 
że bank ten  ma zlikwidować.

P a ry ż  d. 10. lutego. W  Izbie po
słów wywołała wczoraj burzę interpela- 
cya z powodu porażki wojska francu
skiego, gdzie oddział pułkownika Bon- 
nier doszczętnie zniszczony został. Od
dział ten opadnięty został przez krajo
wców podczas spoczynku we śnie i 
wyrżnięty. Dotychczas niema 9. ofice- 
cerów i 68 żołnierzy, Cały Paryż z te
go powodu w żałobie. Niektóre dzien
niki wyszły w żałobnych obwódkach.

Wedle pierwszych wieści porażka ta  
spotkała Francuzów za Timbuktem.

Policya robiła rewizye domowe u 
anarchistów, i 12 obcych a 8 francu
skich aresztowała. Miała też znaleśó 
papiery dowodzące, że nowy spisek 
knowano, tudzież korespondenoyę Vail- 
lanta ze zbiegłym Reclusem.

B ukareszt d. 10. lutego. Spor z 
W atykanem względem obsadzenia ar 
oybiskupstwa został zagodzony. W atykan 
cofnął proponowaną zrazu kandydaturę,

B elgrad d. 10. lutego. Rząd serbski 
nalega we W iedniu o zniesienie musu 
paszportowego.

Z sejmów austryackich.
Berno d. 10. lutego. Na wczoraj 

szem posiedzeniu komisyi sejmu mora 
wskiego dla reformy wyborczej wniósł 
sprawozdawca dr. Gux, aby z zatwier 
dzeniem przedłożonego przez W ydział 
krajowy projektu sejmowej reformy 
wyborczej poczekać aż do załatwienia 
reformy podatkowej i wyborczej w R a
dzie państwa, a natomiast wnieść w 
sejmie, aby przy wyborach dó sejmu 
z kuryi miejskiej każde z osobna mia
sto było miejscem wyboru. Komisya 
przyjęła ten  wniosek jednogłośnie.

P. Szrom, staroczech postajjił na- 
stępujący wniosek : „W zywa się W y
dział krajowy, aby 1) uzupełniał daty 
statystyczne co do wyższego opodatko
w ania wielkiej posiadłości i sejmowi 
na najbliższej sesyi przedłożył; 2) aby 
na najbliższej sesyi przedłożył wnio 
sek względem pomnożenia liczby man
datów z kuryi większej ; 3) aby namie
stnictwu przedstawił opinię co do kwe- 
styi, czy należy w kuryi większej za 
prowadzić wybory bezpośrednie i po
dzielić ją  na mniejsze okręgi wyborcze ; 
4) aby wnioski względem słuszniejszego 
podziału okręgów kuryi miejskiej i 
wiejskiej, tudzież 8) względem rozsze
rzenia prawa wyborczego na płacących 
po 6 zł. podatku przedłożył. Punkta 
I  i 3. tej rezolucyi komisya przyjęła 
i co do reszty okazała się równość 
głosów i przewodniczący rozstrzygnął 
za odrzuceniem. Dr. Szrom zgłosił swo
ją  rezolucyę jako wniosek mniejszości.

Młodoczech Turzek postawił wnio
sek względem zaprowadzenia powsze
chnego równego i bezpośredniego 
głosowania przy wyborach do sejmu. 
Wniosek ten odrzucono wszystkiemi 
głosami przeciw głosowi wnioskoda
wcy. P. Żaczek wniósł rezolucyę, wzy
wającą W ydział krajowy, aby sejmowi 
przedłożył wnioski względem zmiany 
ordynacyi wyborczej na podstawie po
wszechnego bezpośredniego głosowania. 
Ale i tę  rezolucyę komisya odrzuciła.

W iedeń d. 10. lutego. W  sejmie 
dolno-austryackiem zażądał wczoraj an- 
tisem ita L u eg er, ażeby uniw ersytet 
wiedeński zarezerwowano tylko dla 
mieszkańców „starych niemieokich kra
jów dziedzicznych14. Wniosek zwrócony 
jest przeciw węgierskim i galioyjskim 
żydom, słuchaczom medycyny.

Komisya sejmowa dla zmiany sej
mowej ordynacyi wyborczej oświadczy
ła się za bezpośredniemi wyborami z 
gm in wiejskich. Posłowie wiejscy n a 
desłali do komisyi oświadozenie, że 
wszystkiemi sposobami, ewentualnie na
wet przez zdekompletowanie sejmu, 
zwalozaó będą każdą reformę wyborczą, 
któraby nie obejmowała bezpośrednich 
wyborów.

B regancya d. 10. lutego. Sejm vo- 
rarlberski został wczoraj na mocy ces. 
reskryptu odroczony. (Powodem tego 
jest zapewne przedłożony sejmowi sta
tu t obrony krajowej, w którym komi
sya sejmowa znaozne zmiany poczyni
ła , mianowicie pod względem praktyk 
religijnych i usankeyonowanego w woj
skowości pojedynkowania się).

Z adar d. 10. lutego. W  sejmie dal- 
mackim interpelował wczoraj Klaioz 
(który w izbie posłów nie przystąpił 
do opozycyi słowiańskiej) marszałka, 
dlaczego na dziennym porządku nie po
stawiono dotyohczas wniesionego przez 
Biankiniego (który w Radzie państwa 
przyłączył się do koalicyi słowiańskiej) 
adresu do korony względem przyłącze
nia Dalmacyi do K rainy na podstawie 
kroaokiego prawa politycznego ; tudzież 
kiedy to nastąpi, ponieważ sejm już 
tylko nie wiele dni zebrany będzie. 
Marszałek hr. ^ o jn o w ic z  odpowiedział 
że postawi ten projekt adresu na dzien
nym porządku posiedzenia wtorkowego.

Interpelacya Klaicza wywarła wiel
kie wrażenie, dowodzi bowiem, że w 
całym obozie kroatów dalmapkioh do
szło do porozumienia.

Sejm dolmacki zostanie zapewne po 
załatwieniu budżetu zamknięty.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dni* 10. lutego (!6 Izby handlowej)

Akeye ta  Bztnkę: Kołuj gal. Karola Ludw ika 
jOOzł. m. k. 216-60 do 219 50. Kolej Lwo w .-Czem . 
Jasaka po 200 zł. w. a. 262 00 do 266-00. Bonku 
hipotecznego po 200 zł. w. *■ 367.— do 377.— 
Banku kredy t. galio. po 201) zł. w. a. do 2 (6. - .

Listy zastaw ne za 100 z ł.: Banku hipot. gal. 
£*/„ losow. w 40 lat. 100-80 do 10150, 5%  * 10% 
pre . 109 70 do 110.40 i7 ,7o los. w 60 lat. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 4*/„u/0 los. w 61 I*- 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 4% los. w 57 
la t 97-30 do 9 8 --. Towarz. kredyt, gal. ziemsk. 
4u/0 (I. emisya) 98.20 do 98 90,4°/0 los. w 41*/* lat. 
98-20 do 98‘90 4% los. w 56 latach 98‘20 do 
98 90. 47,7 , los. w 52 lat. — — do —•—

Obllgl za 100 z ł . : Galio, funduszu propiua 
eyjnego 4“/„ 97'20 do 97 90. Buków, funduszu 
propinaoyjuego 5*|ol02'— do 102-70. Kom. banku 
kiajowego 5°|0 w. a. IL ein. 1U2 30 do 103-— 
Boty czka krajowa 6°/„ w. a 10500 do —.—, 4'/»°lo 
100-00 do 100-70, 4°|0 * r°ku 1891 95 50 do 96 20, 
4*|„ po 200 koron =  100 zł. w. ». z roku 1893 
96-90 do 96-60.

Losy: Losy miasta Krakowa 2425 do 26 25 
Losy miasta Stanisławowa 42 — do 4 4 .—.

Monety. Dukat cesarski 5-89 do 5 99. Napo- 
leondor 9'92 do 10-02. Półimperyał 10-10 do 00.00. 
Bubel rosyjski sreoiuy 1.31.— do 1.35'—. Bubel 
rosyjski papierowy J.33 75 do 1-35-75. 100 ma
rek niemieckich 61-20 do 6170.

Wiedeń d. 10 lutego, (telegrafowane.)
Kenty; wspólna papierowa 98-10, srebru. 

97 65, austr. koronowa 97*45, złota 12045, węg. 
koron. 95-05 złota 117-65.

Akeye przedsiębiorstw  transportow ych: K r- 
lei Czerniowieckiei 263-00. Północnej 2920.— 
Państwowej 312-50. Północno-zaehod 243 00, Węg 
półn.-wschód. 203-75, Południowej (Lombardy 
11000, are. -Albrechta (za 200) 95-50, Bukowin 
kich kolei lokalnych (za 200) 184.00 Kołomyjskich 
(za 200) .

Akeye banków: austr. węgiersk. na 600 * 
1020-—, anglo-austr. 156*25, Landerbanku 267.60 
Unionbanbu 261.25, buków. Zakład kredyt, ziem 
za 200 zł. 195*— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
650, galio. Banku hypot. za 200 zł. 367, galio 
banku dla handln i przemysłu za 200 —•—
ohorw.-słow. Banku kraj. hypot. 112-00 Ziwno- 
stenska banka 130-25. Kredyty austr. 360-25 Kre
dyty węg. 432-25

Pożyczki pnbliczne : Gal. propinaoyjne 97-00 
buków, propin. 102 25. gal.kraj z r. 1893 96 00.

Listy  zastawne 5 pr. Gai. Banku hypot. 
110-00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Iow. kred. ziem. 98'25, 4*/„ pr. Banku kra 
jowego 100-50, buków Zakład, kred. ziem. 101-50 
5 pro. buków, kasy oszczędn. 100*—.

L osy : austr Czerw, krzyża 18-90, węg. Czerw 
krzyża 12-75, Bazylika 0-00, Krakowskie 25 00, 
Stanisławowskie 43 00. Tureckie 64-70.

W aluty; Kuble papier. 134-25, 20-m»rkówki 
12-29, 20-frankówki 9'98, soyereings 12'57, tu
reckie liry złote 11-30 100 m&rkówki 61-60 wło
skie 100 lirówsi 43-45

Dr. ANTONI R0ICKI
od lat przeszło 20 specjalista chorób 

wenerycznych i skórnych 
mieszka obecnie ni. Zimorowieza 1. 5 

prawie naprzeciw gmachu Sokoła.
ordynuje od godziny 10— 11 z rana i od 3— 5 jod.

Na żądanie: 907
PORADNIK pocztą zł. 150.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
0 r d . 3r n . - a j e  od 11— 12 I od 3— 6 

n i .  C h o r ą i c z y z n y  1 0 .

Z rynków towarowych.
Podwołoczyska 10. lutego. Obfity dowóz 

jęczmienia i owsa z Eosyi spowodował nieznaczne 
tylko obniżenie się cen, gdyż ruch był nadzwy
czaj ożywiony i oferowane artykuły znajdowały 
łatwo umieszczenie. Bardzo poszukiwaną była 
nowa i stara kukurudza przez gorzelnie z powo
du podniesienia się cen spirytusu, a że zaofiaro
wanie nie pokrywało zapotrzebowania, więc wła
ściciele podnieśli cenę około 50 ct.

Płacono stosownie do jakości towaru : ro
syjską pszenicę po zł. 5-40 do 0'—, jęczmień bro
warny 4-60 do 6 —, na kaszę 3*60 do 4 20, na 
karmę 3*10 do 3*75, owies 4'20 do 5'6ó, hreczkę
5-20do 5-80, proso 3 — do 3-40, groch biały 5-— 
do 6-50, nową kuburudzę suchą 3-80 do 4-—, 
wilgotną 3*30 do 3’50, mak 21-— do 24-50, koni
czynę czerwoną do 76-—, siemię konopne do 8-— 
nasienie lnu 10-75 do 12-75 wszystko za 100 kg. 
nieoclone, częścią n  workach, częścią alla rin- 
fusa  wagon. Galicyjską pszenicę po zł. 6-90 do 
7-10, żyto 5 40 do 5-50, jęczmień 4-50 do 5.—, 
owies 5-10 do 6-35 wszystko za 100 kg. netto.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 

K raków  9. lutego.
Wobec ogromnych zapasów nagromadzonych 

na wszys'kich ważniejszych rynkach, wzmocnie
nie tendeneyi tylko w takim razie byłoby może- 
bnem, gdyby c > do przyszłych zbiorów w krajach 
produkcyjnych rzeczywiste zachodziły obawy. 
Tymczasem jak dotąd stan powietrza jest dla za
siewów niezwykle sprzyjający, wiec nawet możli
wość dojścia do skutku traktatu handlowego po
między Hosyą a Niemcami, nie zdołała wpłynąć 
na ożywienie spekulaeyi,.ponieważ przy teraźniej
szym niskim stanie cen w Niemczech, o zwiększe
nia ruchu niema na razie mowy.

Na dzisiejszym targu tutaj ceny nie uległy 
wprawdzie dalszej zniżce, lecz dlatego tylko, że 
przy dzisiejszym ich poziomie trudno już dalsze 
czynić ustępstwa; a ponieważ młyny także w 
trudnem znajdują się położeniu, więc knpują jak 
najmniej i dlatego cały obrót ograniczony był do 
paru zaledwie wagonów pszenicy i żyta, zaś re
szta zboża poszła na składy, zwiększając jeszoze 
dotychczasowe zapasy.

Płacono pszenicą białą 7-50 do 8-— złr. 
czerwoną 740 do 7 90 złr., żółtą 7-30 do 7-90 
żyto 6-20 do 6 60 złr. jęczmień browarny 6-50 
do 7-— złr., na kaszę 5*20 do 5-65 złr. owies
6-30 do 6 90 złr. rzepak 12-50 do 13 — złr. 
wyka 7-50 do 8’50- zł., Koniczyna czerwona 70 
do 80 zł., biała 65 do 80 zł. wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dl handle i Drzemyałn.
W iedeń 10 .u tegó." Wyższe fiotacye berliń 

skiej giełdy zbożowej, o jakich doniosły ostatnie 
telegramy, wywołały na rynku tute.szym znaczne 
umocnienie usposc enia w ogóle, oraz podniesie
nie się cen wazystkich artykułów.

Sprzedaw ano pszenicę na wiosnę P° zł. 7*45,
7-46, na maj-czerwiec 7-51, na jesień 7-77, 7-78, 
żyto na wiosnę 6-15, 6-16, 617, na maj-czerwiec 
6-26, owies na wiosnę po 6-85, 6-86, na maj- 
czerwiec 688, kukurudzę na maj-czerwiec 5-16, 
5-18, na lipiec-sierpień o-33.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński I. 15 I. piętro.

Ordynuje od 11—12 i od 8—5.
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Przyjechali do Lwowa.
dnia 10. lutego.

Hotel Metropol. btefan Oświęcimski, 
L. Kokosiński z Berlina, K. Wierzchleyski 
z Stawczan, E. Milller z Błyszczywody, M, 
Tokarski z Toporowa, E. Bechowski z Ła
szkowa, K. Strutyński z Złotego potoku, K. 
Welz z Rzeszowa.

Hotel Imperial. M. hr. Wolański z 
Panszówki, M. hr. Rey z Przecłowa, A. 
hr. Łoś z Królestwa Polskiego, W. br, Mił- 
titz z Maksymówki, W. Zahayski z Wie
dnia, T. Żurowski z Hawłowiec, H. Fraen- 
kel z Brodów, S. R. Kosiński z Stanisła
wowa, W. Chrzanowski z Niedary, S. Bur
sztyn z Podwołoczysk, F. Lihoczek z Wie
dnia, S. Libronowicz z Krakowa.

Hotel Szwajcars7ci. W. Szczepański z 
Doliny, Z. Grand z Czemeizyniec, B. Grooho- 
walski z Krechowa, hr. Łosiowa z Kobna- 
tyczy, M. Pawlik z Kołomyi, M. Szamojca 
z Stanisławowa, T. Rozmarynowicz z Kra
kowa, W. Kulczycki z Hołotki, M. Jaro
szyński z Wiśnicza.

I > e n t y s t a
W szech nauk lekarskich

Ł Bogumił B i e o M
po ukończę nią specyalnych itudyów 
w instytucie odontologieznym w Ber
linie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
o r d y n u j e  o d  9 — I i  3 —0

ulica Trzeciego Maja
dom dawniej Tennera 

lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8.

W  sali Frohsinu
w poniedziałek 12., we wtorek 
i we środę 14 lutego

będzie się produkował we Lwo
wie p. Merelll przy współu
dziale Loli Merelll. — Po raz 
pierwszy we Lwowie. — Cuda 
i baśnie wszechświata. — Za- 

adkowa powietrzna tancerka 
lisi Lola. — Żywa metamor

foza. — Sztuczni ludzie z No
wego Yorku jakoteż najnowsze 
patmygterynm Europy. — The 
wonderful Mysterie - Darz. —. 
Zniknięcie damy w powietrzu 
przed ociami widzów, ' chociaż 
ją kilka osób z pośród publiei 
ności skrępuje i trzymać bę
dzie.

Ceny miejsc: Cercie 2 ił. 
Fotel zł. 50 ct., L miejsce 
1  , flT uifcoj00* JO -et., par-

—  «**>-- ter 50 ct. '
Bilety nabyć można w cukierni Grossa, „ I ł  
kiego & Hausera i w księgarni Gubrynowioaa & 
915. Schmidta. — Początek o g. 8.

t /

Stan po w letn ia. Wczoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś rano padał 
deszcz nieznaczny.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio

ma morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 753 mm.

Prognoza na dobę dnia 11. lutego br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości 
10 m.sek.

Brednia temperatura doby obniży się 
do —0°C, niebo będzie przew. zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 85%.

Opad śnieg nieznaczny.

Jutro d. 12. lutego: św. Eulalii P. M. 
św. Kyra i Joana.

Nadesłano-
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada).

s*7 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wioher 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator klinik 

prof. Facbsa w Wiedniu, mieszka obecnie:
ul. Hetmańska 1- 10 n . piętro j

wd. od 12—-lj 5—4.

S T E F A N  G O Z D A W A

■ e  _ m .  » j

po długich i ciężkich cierpieniach , zasnął 
to Panu to Arco to Tyrolu dnia 6. lutego 
b. r., opatrzony św, Sakramentami, to 20 

roku życia.
Zwłoki przewiezione zostaną w Po

niedziałek dnia 12. lutego 1894 r. z 
dworca kolejowego w Gródka do Tnli- 
głów, gdzie  d. 13. lutego b. r. o godz. 
10 rano z kościoła parafialnego na cmen
tarz odprowadzone zostaną.

Na smtituy ten obrzęd w żalu nie
utulona m atka i b ra t zmarłego wszyst
kich krewnych, przyjaciół, znajomych i 
pobożnych ohrześoian zaprasza. 

Tuligłotoy d. 9. lutego 1891.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
ebewięiująoy od 1. czerwca 1893.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą d  o

Kuryer Osobowy

Krakowa 
Podwofoez. 
Polw. Podłam.
Czerniowieo
Stryja
Bełżca

3-01
6-44
(6-54
6-36

8-50
3-32

5*2
1016
10-40
10-86
10-26
9-56

l i - t i  
li-H  
i i  22

3-31
7-21
7*1

7-88

10*22
3-41 g-01

1' r a y c h e d i ą Z

Krakowa 
Podwołocz. 
Podw. Podłam..
Czerniowieo
Stryja
Bełzo*

308
2-48
2-34

10m

601
10-oą

9-46

6-M
e Si
9-21
7-u 
1-08
8-16

941
9-Ifi
5-55
7-59
9-06
£-20

9-85

12-51
9-5 2-3'

uyiry UuBbo, w Kiorycu uuuuej
eą czarną linijką, oznaczają porę nocną od go
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 69.

Caas lwowski różni się o minut 35 od 
geednio-europejskiego, a mianowicie: gdy ze
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35.

W biurze informacyjnem austryackioh kolei 
państw, we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowyon, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy
tów do jazdy, taryf i roikładów jazdy w for- 
kieszonkowym, informaoye w zprawaoh tary
fowych i przewozowych I



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11. Lutego 1894. Nr. 33.

dawazy 146 przedstawień z rzędu w teatrze 
Eden W Hamburgu, przybędzie 15.-lutego 
br. do Lwowa w przejezdzic do Bukaresztu 
aby dać szereg przedstawień z następujący
mi najnowszymi przez siebie wynale
zionymi (i ustawą ochronionymi) iluzyami:

1. Ben Kalifa z Bagdadu.
2. Dziwy króla z Benares.
3. Zaklęta oblubienica.
A. Problem chińskiej pagody.
5. Ucieczka więźnia.
6.” Zagadka arki Noego. 5301
7. Wyreeznia Mahatmy.

Z  sekretarjatu Cheoaliera Thorna

Nie

D LA A N A R C H IS T Ó W
lecz dla osób czyniących zamachy na dobre 

i tanio śniadanka polecam

B O M B Y
znakomitego „Tonera®,• świetne przekąski 

zimne i gorące, i nia niebezpieczne

r e w o l w e r y
strzelające korkami a napełnione wódką c 
różny eh smakach piwem lwowskim , porte
rem lub winem. Z głębokim szacunkiem 
Ludw ik OardollńskJ handel korzeni, de
likatesów i pokoje do iniadań we Lwowie 

j Kopernika 1. 4, naprzeciw apte
ki Wgo Mikolaacha. 5291

przy uloy

Dużo pieniędzy
mogą zarobić porządni Iuhzie każdego sta
nu, którzy obejmą zastępstwo naszego ban
ku (prawnie wystawione losy na raty i u- 
dssiały Towarzystwa losowego) Interes nasz 
istnieje od 25 łat. Barcjzo upzoiwe. Naj- 
wył®** Prowiz7e z premią, a ewentualnie 
stała płaca. Oferty wnieśi należy: Com- 

nd lt-O eeel sehaft BrUder D irnfeld, 
Budup®®** Budgasse 4. 5274

lAihusjuuw--5W"

Jan Ad- Klein WDjmwfe
tfah rrk a  wódek 1 ru m u , dom  

ek sp S to w y  h e rb a ty  rosyjskiej.
twiat tatrzański, „Likier ziołowy' 

? Ł kŁ .  *łr. 1-40, % 80 et., «/4 45 
I / i M a r k ę  Boeiete Girondme za bu-

" 2‘60 1 ***3'50 do n^ yei  ̂—.gystkich większych handlach.
Jamaiearlum ze lito  $• , 2-50 3'50

Berbate Popowa za 1 klg. Nr. 1 4 —, Nr.
w ó r ® * '3 65° - Nr- 4 8‘50’ « r- 5 10'50-Oanńiki na żądanie franco i gratis. Kores

ponduje się w języku'polskim.

3 5  złr. nagrody
pismachkto „Dzwon"otrzyma ten, . _ . .

„W la n lao " , „ P sz c z ó łk a  znajdzie cos 
biozgodnego z religią katolicką.

WB.U-.

H sJ w y b o rn ie js z e

Cukry deserowe

lo ^ e io U d y 'd o sk o n a le j po 80,90 ct. 
i wyżej, ‘/i kilo Karmelków miesza

nych 75 ct. 
p o l o  P b  4741

Henryk Treter
właściciel parowej fabryk, czekolady 

Lwów, ul. K opernika 1. "

Dla tany stajeiej
polecamy Panom Gospodarzom wiej 
skim najusilniej nasze znakomite

krajacze karmy
po cenie 29 złr. wzwyż, w najroz
maitszych gatunkach, dla stajen od 

2 do wyżej 100 sztuk bydła. 
Oprócz tego krajacze baraków , 

szrutownSkt i parow e przy rządy  
do sparzania.

Przez przerabianie karmy tern: 
machinami osiąga się nietylko zna
czną oszczędność na karmie, lecz 
także daleko lepsze jej zużytkowa
nie, tak , iż koszta nabycia w bar
dzo krótkim czasie się zwracają.— 
Ilustrowane katalogi gratis i franco.

Um rath Co.,
FABRYKA MACHIN GOSPODARCZYCH 

w  P ra d ze -B a b n a .
Filia we Lwowie : 5171

przy ulicy Gródeckiej I. 61.
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ZMIANA LOKALU.
A rty sty czn y  zak ład

wyrobów złota i srebra
ora» rytowniotwft i eyzelarstwa

Barucha Dornhelm
zo s ta ł p rzen iesio n y

z ulicy Teatralnej do
R ynku pod 1.^3

gdzie przyjmują »ię wszelkie roboty 
i rfperącye w zakres ten wchodzące.

i<  Emila Goldschmied i i
Prag-Weinberge s “

Kronenstrasse Nr. 6.

^ A A A A A l A J w U L

ij Agenci
>,oiza wysoką prowizyą zostaną umie- 
5 szczuni i podług obrotu stale 

>2 i  przyjęci w największej austrya- 
ekiej fabryce żaluzyj 5289N <9

5-0- 

i  S--N
» l
*  °* N
3 5

3 » 
<P

KASY stare i nowe sprzedaje 
4688 najtaniej
EMIL WEINER
Wlen Salzthorgasto 4

S.

m

Bez prucia
przyjmuje 5270

do chemlcznogo czyszczenia, 
odnawiania i prasowania

wszelMe ubiory męskie i suknie damskie
Piirwszy wiedeński

Zakład czyszczenia plam
Szymona Weissa

Lwów, Kopernika 1. 12.
Na życzenie czyści ubiory za pomocą pary 

w przeciągu kilku godzin.

Prasy do siana
najnow szej kon- 
s tru k e y i, ręczne, 

s ta le  i  p rzenoś
n e ,  również do 
prasowania sło
my, lnu, włókna 

drzewnego, 
odpadków 

papieru, 
szmat i do 

wielu in- 
iąjch materyałów nadające się

dostarczają 4951

Ph. IHayfarth & Co.
Fabryka maszyn rolniozych, 

Wiedeń, II. Taborstrasse Nrf 76.
Katalogi darmo. — Zastępcy pożądani.

Tylko słr. 3
Najstosowniejaiy podarunek na

u r o o z y s t o ś o i
lob jako pamiątka po zmarłych

L

Portrety naturalnej wielkości
•  każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 

1 _  Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

awracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodasoher
Wlen, I I . ,  P r s te n tr a s s e  61.

{ awniej Grosse Pfargasse.)

Wyciąg olejku do uszów
e. k. seknndarjusza D r. fechlpeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głucho
tę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy
kanie i t, d. usuwa zupełnie. Nabywać mo 
ina po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Kuckor apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; w Ozerniow- 
eaeh W. Bełdowioz ap t; w Nowym 8ąozu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Boi i apt.; w 8tryju Wojciech Komo
rowski apt. i C. Jahr apt.; w Samborze 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahano apt.; w Brodach H. Griinspann; 
w Wiedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, Mariahilferstrasse 106.

Prawdziwe tyiko wtedy, jeśli każdy fla
kon ma n» sobie wyciśnięty napis: „O. k. 
sekundarjusz Dr. Bchipeek w Wiedniu"

Za nadeBłaniem 1 « r. 70 ct., wysy/amy 
w Austro-Węgrzech franco, 5034

Majątki lasowe
i 91 morgów roli, 65 m. łąk, » 866 m., 

lasu Jodłowego w ysokopiennego, odpo
wiednie budynki cena złr. °u.OOU.

300 morgów roli, 45 m. łąk, 71 m. pa
stwisk, a 216 morgów 1;l8U,?nnn 
znakomite budynki, cena złr.

d o  n a b y c i a  5203
pod korzystnymi warunkami.

Bliższych wyjasnien udziela J. Topolnloki 
Agencyft handlowa., LwóWj Pańską 13.

~ y B t l n g l ’» W iedeńskie *87®

P l B C a l W H A

ohem miejscu utrzymują W  d broci i 
ma długo mo me tracąc na 
smaku, dlatego też należy Je 8° ^ DB 
leeiś dla każdej rodziny. Cierpiącym m  
io łądek  polecane przez lekarzy. A® u 
deałaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
oud. na próbę. Wybomy obleb Grahama.

N. Stingl 4  Heffe EST

Wincenty Oswald
przeniósł swój

Zakład fryzyerski
z ulicy Halickiej 5283

n a  T O -lIc ę  ZE ^Irętą,
obok handlu Pieleckiego, dom Brunickiego.

którzyby takowe sprzedać chcieli, otrzyma
ją zupełną wartość według kursu , i losy 
te mogą w m ałych miesięcznych ra taeh  
odkupić. Tudzież losy zastawione na pro- 
wlnoyi za nadesłaniem pokwitowania zo
staną wykupione i resztująca naleźytość 
wypł“coną. Wsselkie gatunki losów w ma

łych miesięcznych ratach sprzedaje
Bank- und Wechslergeschaft

A .  G r u t l e l d .
W len, I . ,  W lpp llngerstrasse  27.

Najpiękniejszy

miód w plastrach
w skrzyneczkach jednokilowych i wyżej 

kilo po 70 ct. 4457
M I Ó D  R Ó Ż A N Y
w blaszankaeh po 5 kilo, za kilo 50 ct., 
blaszan^a 30 et., tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kilo po 70 ct. Opa
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliczką O S O B O  D O LE M E C  handel 

miodu, Lubiana (Laibaoh).
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Fiitterhonig und 
Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn

kach po 40 i 20 kilo najtaniej. 
Praw dziw a k ra iń sk a  jałow ców ka

litr po 1 złr i 5(1 ot.

do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych

załatwia najtaniej

RUDOLF MOSKI
BIURO OGŁOSZEŃ

Wieflefi, I„ S c iM if i  i

Doniesienie.
Zawiadamiam uprzejmie P. T. Publicz

ność, iż z dniem 15. stycznia b. r. przonio- 
słem mój Z akład  artystyczno - litografi
czny 1 D rukarn ię z ulicy Bernardyńskiej 
(róg Wałowej) na ulicę Słowackiego 1. 4 
naprzeciw głównego urzędu pocztowego — 
w którym wykonywane będą artystycznie 
wszelkiego rodzaju zamówienia, mianowi
cie: portrety, mapy, ilustracye plany, nu- 
ty, dyplomy, powinszowania, etykiety, bi
lety wszelkiego rodzaju, autografie, tudzież 
cenniki, tabele, broszury, dzieła, plakaty 
itp. Tak drukarnia jakoteż i litografia za
opatrzone są w udoskonalone maszyny po
spieszne i potrzebne przyrządy wedle wy
mogów nowoczesnych, oraz uzdolnione siły 
robocze i artystyczne, wszelkie więc zlece
nia w zakresie drukarskim i litograficznym 
załatwiane będą ku ogólnemu zadowolnie- 
niu. Polecając się łaskawym względom PT. 
Publiczności kreślę się z poważaniem 
5288 J . Kostkietcicz.

Tinct. capsici compos.
•  [Pain-Expeller],
wyrębo Praskiśj apteki Richtera,
powazeobnie znany bole uómierza- 
jąoy środek domowy do 
naoierania, można dostać 
w wielu aptekaoh pe oenie 
złr. 20, 70 i 40 kr. la  
butelkę. Pray lakupnie na
leży być bardio OBtrożnym 
i przyjmować j e d y n i e  
flaszki z eohronną marką „kotwioą“, 
jako prawdziwe. — Centralny skład:
Aptika Richtera poi ZUtyn Iwm,

■w Frsidre.

* 0

G o.O A B L  K U H N  &
Założono 1843.

W I E D E Ń .
De Rftbjcia we wszystkich handlach przyborów do pisania.

* * * * * * * *  *  * # *  * * * *  *  * * * * * * * * *
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*

Powszechnie za najlepszą uznaną

l i i n n
4899

■ w ł a s n e g o  - w ^ r r o l o - a .
jakoteż

Masę francuską, Glazurę bursztynową
do zapuszczania podłóg

poleca

J A L O JZ Y  H U B N E R  |
M  L w ów , Rynek 1. 38. ^
* * * * * * * *  * * * * * * * *  * *  * * * * * * *

*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały Wydziału powiatowego z dnia 25. b. in. 

rozpisuje podpisany Wydział powiatowy publiczna licytacyę za pomo
cą ofert pisemnych względem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
domu parterowego dla rady powiatowej.

Cena kosztorysowa wynosi 19194 zł. 60 ct. Oferty ułożone we
dług wzoru w Wydziale powiatowym znajdującego się należycie ostem
plowane i zaopatrzone w wadyum 5 prc. ceny ofiarowanej, mają być 
wniesione do Wydziału pow. w terminie do 22. lutego b. r. i zawie
rać winny dokładnie oznaczony procent opustu ceny kosztorysowej cy
frami i literami.

Bliższe warunki jak również plany i kosztorysy mogą być każ
dego czasu przejrzane w kancelaryi Wydziału powiatowego w godzi
nach urzędowych. 5287

Kałusz, w styczniu 1894.
W y d z ia ł  n ow ia tow y w  K ałuszu,.

DOSKONAŁĄ 5S

- s m m
poleca stary handel

W O B Ł l
Lwów, Sjkstusk* 6.

Dla starszych I młod. mężczyzn.
Najlepiej zastępują kopalwą-kubeby, per

,elkie inły ssntałowe i wsze 
S tarsz. lek arza  sztab

inne lekarstwa 
Dr. Mttllera

Wstrzykiwanie 
i pigułki

według przepisów lekarskich spo- 
leczmo« r P7 eZ lek*rtly polecone środki 
brym skułkimn“ i 1 ^Próbowane, z do-
k [rn K roe; r r
(gonorrhoe) działaj, s z y b k i  ^ rom
cie. -  Skutek eięgto jnż  I S 1'
dniach widoczny. Takżo i •£ 
łych przewlekłych chronicznych^ “ S ;

; a ,
Cena Nr. I- na świeżo powstało cier

pienia (wycieki) złr. 1-60, Mr. n  nft
przestarzałe chron.ezne przewlekłe cier- 
nicnia (wjemki) złr. 2 50, pocztą 25 ct. 
wiecej W opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem, użycia.

rł<^ 6wI,y skład wyrabiający S t. 
, 1 notheke, Wlen, VII., Wlm-Weorgs-Ap wsie]ki* liato-

mergasse Nr. d3, e naleiy.
— a zamówienia aare»«

Rbł»d we Lwowie w aptece p. Mi- 
a sch i. —- W Krakowie w j g j e .kolascha 

E . Stockm ara

i  T o c z a k i  f r a n o u s k ie
pierwszej jakości.

K arpack ie  kw arcow e

KAMIENIE MŁYŃSKIE
do mielenia tward?ck przedmiotów.

z fabryki Dufour & Oo. 

C z e s k ie  i  s z l ą s k i e  
kam ienie m łyńskie, 

S a s k i e  z i a r n i s t e
kamienie m łyńsk ie,

Narzędzia do oakuwania kamieni
tndzież

wszystkie przedmioty w zakres 
m lynarstwa wchodzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryta kamieni mlństicli

Oderberg — D w orzec
8889 (Bzlązk anstrjsoki).

Cenniki gratis i franco.

K U C H N I A
5293

przenośna z nieprzepalnem  podm urowaniem .
.  « każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom-

L n c n n i a  S t a ł a  pletne fundament* kuch. do każdego użytku.
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

K A F L E  DO W Y K Ł A D A N I A  ŚCIAN
rozmaitej wielkości, msżna je samemu układać 

bez fachowych wiadomeści

O E B U R T H
e. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najnowsze i najlepsze konstrukcye.f— Naj- 
umiarkdwańsze ceny. P i« o e  do p a le n ia .

z  przyrządy do suszenia. Piece piekarskie. 
"*■ ̂ zory  bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
plac Bernardyński 14.

Już dnia 15 lutego 2
z ł r .  d o45.000 wygrania

n a

• 9 *

Promesę
Bod.encred.i1i

, po iir. 1  i S O  «entów stempel. 5297

Wechselstuben- Actien - Gesellschaft

W  I h  Wollzeile 10 und IB, 
Mariahilferstrasse 74 B.

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) Szląsk a u stry a ck i

Skiad nasion rolniczych i leśnych
założony w  roku 1857

poleca 5142

najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju
hurtownie i drobiazgowo.

Próbki i cenniki bezpłatnie i franco.-

Najlepsze czernidlo na świecie!

FlillX0LEM IT»
CZERMDŁ0 DO OBUWIA

W I E D H K T .
F abryka założona w roku 1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
b ły s z c z ą c y  p o ł y s k ,  skórę czyni tr w a łą .

 Do nabycia w szędzie. 4oj_7
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

n a z w i s k o  F E R N O L E N D T .

KSIĘGARNIA nakładowa 
J. M. HIMMELBLAUA W KRAKOWIE

p o l e c a

ILUSTROWANY
K m © G M ! ^

dla oszczędnych gospodyń.
Smaczne i tanie obiady dla domów obywatelskich według kuchni krakowskiej, litew
skiej, iranenskiej i wiedeńskiej, z uwzglądnieni-m hygieny i dyetetyki, z podaniem 
dyspozycyj na obiady każdego dnia całego roku , sposobu podawania potraw, ubiera
nia stołu i przyjmowania gości, z osobnym rozdziałem o k u c h n i k a r to f la n e j .

Fraktyezne przepisy do ciast, legumin, konfitur, likierów, lodów, marynat itp.
W azne wskazówki do gospodarstwa domowego, oraz konserwowania i przechowania 
w należytym stanie różnych przedmiotów na podstawie wieloletniego doświadczenia

i według wzorowych dzieł
u łożone  p rzez  5208

N I A H Y Ę  G R U S Z E C K Ą .
Wydanie s z ó s te ,  ilustrowane, zupełnie przerobione i pomnożone z podaniem miar 

i wag dawniejszych (funty, kwarty) i metrycznych.
O e u .a  "w  o:zći.o'bm .ej o p r a w i e  2  z łx „

Do nabycia w  celniejszych księgarniach.
Zamawiać najdogodniej za przekazem pocztowym.

4 ciągnienia już 15. lutego i I. marca.

węg. los czerw. Krzyża 
1 los Bazylka 
I  serbski los tytoniowy 
I  los kredytowy ziemski I. emisyl

w miesięcznych ratach po 4 z i.

Złr. 758.000
Do tego ciągnienia wyposażonego wiclkiemi wygranemi; polecamy nastę" 

Pijące grupy;
1 los ió-Szlv i n n  ciągnień podczas wypłat
1 Wen. los czerw. Kr7vie i , IJ

Uu z główną wygraną
Wszystkie 4 losy w 43 ratach mies. po zł. 1 '—.

1 połówka losu z roku 1864
w miesięcznych ratach po złr. 3 50. 

Natychmiastowe wyłączne prawo grania Już po złożeniu pierwszej raty.
Każdy los musi być wyciągnięty. Wpłaty rat odbywają wolne od opłaty porta 

za naszemi kwitami wkładek na każdej poezc:e. 5286
Kantor wekslarski W E R N E R  &  Co., W ied eń

Z. Bas., verlangort Wlppllngarstrasse Ńr. 39.
Listy losowań gratis i franco. Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą.

L  NAKLA SM KSIĘGARNI

JAKUBOWSKIEGO & ZADUR0WICZA
we Lw ow ie, przy u licy  K a r o la  L u d w i k a  1. 1

świeżo opuściła prasę POWJEŚC

J U L I U S Z A  C tlŻ O W S K IE G O

R O D Z IN A  W Y K L Ę T Y C H .
Cena złr. 2'10, z przesyłką pocztową złr. 2‘30.

Do nabycia w e w szystkich  księgarniach.

10 tnsdafl zasługi, dyplom uznania i dypiom honorowy 
na ubzechśw latow ej w ystaw ie w Antwerpii

za n iez ró w n an e  *

Sffiy isp ty ii!, tniitm i Perfmi.

I

Zad c.n artykuł toaletowy nie aioze rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z AŃTILENTLLIĄ. 
Środek t-.ii otrzymany z odświeżających substanoy 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątreblane 
blizny IW., nadaje oerze Świetną blałeśó, śwluicśó 
5 delfkataaśó. — Gena 2 iłr.

o n włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. P1LIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. 
Coca flakonu I  złr. 50 et.

n n najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu

ł;.6ł01 t.od zóze łr.kron Aa. za.nu a. flakon — O g u

PDB8 is u U ic r
mo zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli
katniejsza maczka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
natr,ra,lną białość i jest nieocenionym środt-em do hygiemeznago upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudm białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 60 

ot Różowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ct., większe I  »łr. 20 ot., z łabędziem 1 złr. 60 consow._______________

Woda fljołkowa. Ubu w a z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
merzehnienie i Uiszczenie skory, wyg/ądza 
zmarszczki i doJki oapowe. Twarz odświeża, , 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 *»r.

M y d ł o  k o s m e t y c a i i o

31

Odznacza się nadzwyczajną delika
tnością i nader przyjemnym zapa- 

oiiem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzuhnigeiu rak i twai-zy, bardzo dokładnie oezy- 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Gera 60 oentow.

3 ^ .  O Z D O B Ą  c z Ł O ^ I Ę K a

K A P I L L A R H J M  , W o d n  c b in o W « “ wzmacaia cebulki włosowe i 
W O D A  A T E Ń S K A  niszczy łupież i nadaje włosom połysk 

R E N O W A T O R  przywraca włosom pierwotną barwę flaszka 60 ct.

J. IHNA' OWIOZ
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 
rtg  S«im6n L .9 . -  »  >■ » •  -  W CZEr I

przyspiesza porost, flakon 60 
i żwieżość, flasz^a 60 cut. 

(pod gwarancyą nieszkodliwy).

ct.

Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi
J. GÓRNEGO I T. PLLARSKIEGO

L w ó w ,  l i o t e l  Ż o r ż a .
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wyszło świeżo dzieło p. t.:

NAD MĘKĄ PAŃSKĄ
wyjęte z kazań najsławniejszych 

mówców kościelnych.
Stronic 104.

Cena egzem plarza 30 centów , 
z p rzesyłką 35 ct.

d r o b n e : o g ł o s z e n i a
po eeneie od wyrazu.

W AGI I  T’TABY metryczne poleca naj 
taniej “io tr  C hrz.stow  ski, handel 

żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na
przeciw katedry).

KALOSZE ROSYJSKIE damskie, mę
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 

S. GABRIEL & J .  CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halicki 1. 3.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie

FABRYKA
2 k  W*  „*19 - najlepszych, holender-

4 A V *  A p x  skich LIKIERÓW
'L # *  SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  K ohlm arkt N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie n 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uws gę, źe moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogó] s po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290

* V vO*5-

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ towarów zi
mowych jakoteż i innych na suknie 

damskie po znacznie zniżonych cenach 
w magazynie nowości pod firmą Karol Ma- 
tlas przedtem Wilheli Sydor, plac Marya- 
eki . 4 we Lwowie. Handel ten może być 
także i całkowicie sprzedany. 897

WYSPRZEDAŻ sukienek, Błaszczyków, 
ubiorków dziecinnych , bluzek, halek i 

gorsetów. Birnbaum, Krakuwska 2i>.

Do r o ż k a  w bardzo dobrym stanie ta
nio d« sprzedania. Wiadomość w Ad- 

ministracyi „Gazety Narodowej* Karola 
Ludwika 3. 874

A  OLSZEWSKI, Biuro gazet i ogłoszeń, 
. Lwów, ulica Kilińskiego 1. 2 , poleca 

wielki wybór książeczek do nabożeństwa 
w cenie od 60 <’ do 10 złr. Zgłoszenia 
z prowincyi zaraz załatwiam za zaliczką.

l f A J A T E F  skomasowany przy Unii ko
i l i  lei Lwów-Przemyśl. l.V<-> morgów. 
Cena dwa^/oó dwadzieścia. Wny adwokat 
Małachowski poda bliższe szczegóły.

sTRUSZKIFW ICZ krawiee, poleca swo
ją pracownię sukien męskich przy pla- 
Bemardyńskim 1. 10. Telefon 415.

POWIATOWE Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, Pańska 21, sprzedaje po 

cenach hurtownych S<51 kam ienną w ka
wałkach i mieloną dla bydła, koni. Sma
ro w id ła  do wozów i Oliwę do maszyn.

83«

Fo r t e p i a n y  i  p i a n i n a  z najlep
szych fabryk poleca Karol Marecki, 

Lwów, Batorego 28. 854

RZĄDCA EKONOMICZNY obznojomio- 
ny w każdej gałęzi gospodarstwa rol

niczego, specyal.Jta w zakładaniu i np.a- 
wie ehmielu , w sile wiekn, żonaty, bez
dzietny, z najlepszemi świadectwami, po
szukuje posady zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
nia przyjmuje Miecznikowski, poste restan
te Milatyn nowy. 890

ZNAKOMITE TU TK I NIEKLEJONE
O Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
aboratoryum są do nabycia we wszystkich 
rajkach. 890

\GENCYA POŚREDNICZEŃ Domini
ka  DoboszyńsMego (koncesyonowana 

przez Wysokie e. k. Namiestnictwo) Lwów 
Halicka 21, ma każdego czasu do umie
szczenia urzędników prywatnych, rządców, 
buchalteiów, kasyerów, ekonomów, p.sarzy, 
gorzelników. leśniczych, magazyuierow, ad- 
nistra. irów większymi majątkami i kamie
nicami za kaucyą, guwernerów, ogrodn.- 
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i jak 
najakuratniej. 865

DZĄDCA EKONOMICZNY, posiadający 
Iw studya rolnicze , poleca usługi swe od 
riosny. Adres: Chyćko, Podhorodoe , p. 
chodnica. °81

)EZWA. Poszukuję kamienicy w śródmie
ściu lub przy celnych ulicach w dzieł

ach 1. lub 11. do kupna. Kupię natyeh- 
ist folwark w bliskości miasta Lwowa 
eenic 80 do 100.000 złr. Zakupuję ma
li lasowe przeważuie t_ inowe , jodłowe. 
>owe. Lasy tylko wysokopienne i mate- 
iowe będą uwzględnione, do każdej wy- 
ośei, zaraz. Do sprzedania są mniejsze 
varki i większe majątki dóbr ziemskich 
łalieyi i na Bukowinie. Willa przy uli- 
Zielonej obejmująca około 8 morgów 

ostrzeni z obszernemi placami budowla
ni, ogrodem owocowym, jarzynowym, 
wyczerpanym skarbem doborowego pia- 
i , kamieniołomu i gliny, pod i ardzo 
ystępnymi warunkami do sprzedania, 
ższe warunki udziela przez grzeczność 
idei Jana Ważnego we Lwowie, ulica 
irneekiego 1. 2. ^96

łlA K  TOKAJSKI tylko z prawdzi- 
ego i czystego wina wyrabiany, za 
go naturalność ręczę i który tyf ące 
ów uznało za najlepszy, do nabycia 

ic w składzie Ja n a  B o d n ara , ulica 
emicka 20. Cena za dużą flas.kę złr.

Zamówienia z prowincyi odwrotną

!fSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyujo Centr. 
uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

H e rba ta  chińsko-rosyjska
od najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specyalnie polecamy po 5 złr. i po 4 złr. 
lunt. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
J-50 kilo Na żądanie cenniki specyalne 
franco. Ma na kładzie Zarząd dworu Łap- 
szyn p. Brzeżany. 884

Konkurs.
Wydział Rady powiatowp. w Nowym Targu obsadza posadę In

żyniera drogowego z płacą 700 zł. i ryczałtem na objazdy dróg 300 
złr. rocznie. Z posadą tą , w pierwszym roku prowizoryczną, połączo
ny jest obowiązek kierowania technicznego i administracyjnego wszel- 
kiemi robotami około budowy i konserwacyi dróg powiatowych i 
gminnych, oraz załatwianie kancelaryjne spraw drogowych.

Kandydaci winni swe podania najpóźniej do 15. marca rb. wnieść 
do tutejszego Wydziału powiatowego i dołączyć świadectwa z ukoń
czonych studyó- technicznych tudzież z praktyki w zawodzie t chni -  
czno-drogowym.

N ow y Targ, dnia 2. styczn ia  1894. 5281
P rezes: Ks. P. Krawczyński, m. p.

p a

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 5175

NIEDERLAWDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEBLUGI PAROWEJ

1. g o lo w ra tr ln g  9. » . . W '
IV . W e jr tn .e rg w se  3 *  - w  K J E l M S K a l K .

n J l e p s Z o ,  o p i e k a .  N T a J t a ń s t i e  o e n j '  c3 .li 
p a k a d i e r ó w .  I n f o r r m a o y e  b e z p ł a t n i e

D r .  G r o l i « ’ t i

uniwersalny
proszek d o  potraw

(wprowadzony w ro k u  1857).
D i e t e t y c z n y  ć r o d e k  p o m a g a j ą c y  t r a w i e n i a .

Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryaeh Auatro-Węgierskiej
monarchii.

Cena m ałego pudełKa 84 ct., dużego złr. 1‘26.
Każde pudełko powinno byó opatrzone pieczątką „Dr. G8Iis“ i zamknięte 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa GBlis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „D r. G81is’a uniw ersalnego proszku do potraw “.

Wyłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa Colis’a Następcy
Wiedeń, I. Stepliansplatz 6 (Zwettlhof).

Rozsyłka bnrtowna i drobna.

J

Ważne
dla UM matki

do zwykłaj kawy!
Kathreinera kawa słodowa Kneippa

jest jedyną o smaku i zapachu prawdziwej kawy. Dodaje się do 
tejże "z początku trzecią część, później połowę i wyżej.

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
jest więc w używaniu naj smaczniejszym i najtańszym dodatkiem 
le zwykłej kawy, której skutki szkodliwe zdrowiu zarazem niszczy.

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
jest obecnie tak wyśmienicie wyrab:aną, że zmielona razem ze 

zwykłą kawą, może być przyrządzoną na każdy sposób.

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
zalecaną jest usilnie przez ikarskie powagi, „ponieważ m a w 
zoble w łasn o śc i, k tó re  dotychczas uiywi ne surogaty  kawy

nigdy osiągnąć nie mogąu. 5i64

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
„czysta* okazała się nadzwyczaj pożyteczną i zdrową dla kobiet, 

dzieci, niedokrewnych, cierpiących nerwowo i żołądkowo.

W szędzie dostań można. — 7* 25 ct.
P r7P < 5 trnF a ! KuPows° tylko białe oryginalne paczki z wi- K a th r e i l i e r !I i ZguIi terunkiem ks. prob Knsippa i nazwiskiem

„ C Z Y S Z C Z O Ń  A “
(ŹYTNIÓWKA DUBLAŃSKA RAFINOWANA).

A T E S T .
Do W go J. A. Baozewaklego

«. k. dostawcy nadwornego, właściciela uprz. raflneryi spirytusu i fabryki 
wódek polskich we Lwowie.

L. 35056. Na prośbę Wgo Pan 4. lipca 1893 stwierdza Wydział krajowy, 
że W. Pan zakupiłeś 117-57 hektolitrów wódki z czystego żyta bez żadnych 
dom eszek na suchym słodzie w krajowej gorzelni w Dublanach w kampanii 
1892/93 wypalonej i że żytniówka ta do fabryki Pańskiej w Zniesieniu koło 
Lwowa położonej di stawioną została. 5287

Lwów, dnia 30. l;pca 1893.
Członek Wydziału krajowe;- Marszałek krajowy w zastępstwie :

Brykczyńskl m. p. W ereizcz.ńskl m. p.

Senzacyę
robią nowo wynalezione oryginalne Ge
newskie rem ontoary Goldl . Tych ze
garków nie mogą z powodu wspaniałości i 
eleganckiego wykonania nawet fachowcy 
odróżnić »d prawdziwych złotych. Cudo
wnie cyzelowane aoperty nigdy się nie 
zmieniają, a za dobry chód daje się pise
mnie trzy le tn ią  gw araneyę. Cena jednej 
sztuki 6  z ł r .  Też same zegarki prima ff 
z podwiną kopertą, emaliowaną tarczą, an- 
kry o 15 rubinach, z bogatym art. rysun
kiem i goldinowemi wskazówkami tylko 8 
złr. Do tychże odpowiednie łańeuszkl Gol- 
dln z karabinkiem bezpieczeństwa, fasony 
sport, marquis i pancerne, sztuka z ł. 1'5J- 
Do każdego zegarka gratis futerał skórza- 
nj Zegarki Gelńin są w użyciu z powodu 
pewności przez wielu urzędników austr. i 
węg. kolei państwowych. Do nabycia jedy
nie w głównym składzie: 5167

A lfjr e d  F i s c h e r ,  W ie d e ń  I .  A d l e r g a s s e  12.

H H flH  W Chicago został premiowany

Leiehnera 5199

puder tłusty
i Leicłmera puder gronostajowy.

Pudrów tych używają damy c najwyższyeh sfer i najpierwsze artystki świata. 
Posiadają one własność chronienia skóry przed estrem lub pyłem przesyco- 

warzy wyrar młodzieńczy i pełeu świeżości. Sprzę
tych pudełeczkach w fabryce B e r l i n , S o h tłtz e n -  
:ich lepszych składach perfumeryi, w zamkniętych 
ryeh firma i marka oohronna jest uwidoczninn.puszkach,7na dnie których firma i marka oohronna jest uwidoczniona'' 

Żądać tylko „Z .e lo h n e r 's  F e t tp u d e r " .
I O ie h n o s *  ehemik-perf., dostawca 
t a C K / l l l l c r ,  król. nadw. teatru.

Magazyn haftów i drobiazgów damskich

M. LUDWIGA
l£

we Lwowie, przy ulicy Halickiej I. 14

A, KARNAWAŁ!!
poleca w wielkim wyborze: 619<

W achlarze najnowsze gazowe 1 z p iór s tru “'ch . 
Szale i  Chustki sznelkowe.
Gorsety francusk ie w w ielkim  wyborze.
Perfum y praw dziw e francuskie.
Wody praw dziw e kolońskle, angielskie i  N r. 4711. 
Rękawiezkl m ęskie i dam skie glaęe i  sarnie. 
M anszety, ko łn ierze i  k raw aty  męskie.

Zamówienia z prowincyi wysyłam natychmiast.

"" CACAO . C II0 4 0 L A T

I K W T Z D Y  KORNEDBUKSKI PROSZEK
AM. TT A Ł i - Ł f  -Ł________ dla bydła, koni 1 owiaa.

[

Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w naj pierwszych S ta 
niach , a to podczas braku apetytu u zwierząt, \ złem trawieniu, do po

prawienia i pomnożenia wydatneści mleka.
Cena pudełka 7 0  o t. Pół pudełka 35 ot.

Dostanie we wszystkich aptek&eh i drogueryaeh
Austro- Węgier. 5*76

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem,
c. ik.  austr. i król. rumuńsk. des ^ ^ ^ ^ w e r n y ,  właścieiel apteki obwodowej.

Należy bacznie uważać
K w izd y  K orneubu

ą i .ądać wyraźnie: 
Oflzku d l a  b y d ł a .

HE RBABNYego

Syrop wapieono-żelazisb
z  p o d f o s f o r a n u  w a p n a5096

Od lat 23 zalecają gorąco .ekarzc powyższy środek z powoda j ,g* wła
sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejszania petów w nony i niedopn- 
izczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w str inka łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie 
krwi, zaś dzieciom .adawany z powoda zawartości soli 
nłatwia im tworzenie się kośoi.

do wyt» rzanla
fosforo wo-wapiennyeh.

i sohutT O ar
Cena flaszki z ł r .  1*25. pocztą 20 e t. więcej ki 

opakowanie. (Półfiaszek nie ma.)
■ V *  Należy wyraźnie żądać : „Herbahnt tyrop11 

waplenno-żelazlstego Jako dowód tożsamośei znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na
zwisko „H erbahny*. oraz jest każda flaszka zaopa
trzona o^ok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamośei prze
strzegać upraszamy.
Główny skład rozsyłkowy:

W i e d e ń ,  A p t e k a  „ c a r  B n r m h e r r l g k e i t * '
Y11./1, Kalserstrasse 74 1 75.

Takowy do nabycia we iMOwie: w aptekach: Piotra Miktlaseha, Zy-

A. Braunstein ; w Breeianach: A. Durat; w Borezemwie : M. Niemezewski; 
w Brodaeh: M. GrńDnapan; to CMermoweaehi J. Mahl, dr. J. Barbar, W ▼. 
A ith ; to l)om a  W atra : E. Eritaeh; to Gródku: J. Heseheles; to Gurah umora

. J t  Botoist; W-J3 tur od **ic* - M. inAowine ; i.  J  ZhWm—J—fio J, Wi*
słóeki; to JaSlei R. Faleh ; to Kimpolung : J. Mflller'; to Kołtn i*: J . iłlde- 
rowicz, S. Stenzel i K. Br. Witosławski; to Eopyezyńcaeh: M. Reder; w K ry
nicy : H. Nitribit; to Mielcu: A. Pawlikowski; to Milówce: J. Jłeisner; to 
Podwoloceytkach: I Schneider; to P rtm y ilu : . Mańkowski, J. LepianUt-
wiez ; to Prtemyilanaeh : Z, Baranowski; I to Badoweaeh: J. Boeignon; to Sa- 
dagóree: Knbmowicz; to $nia łyn ie: F. Niemezewski- tr Itryju  O. Jahr: w 
Suceawie: L. Bischoff, J. Schmied; to Sanoku : F. Giela ; to Stanisławowie: 
J. Macura i A. Strzemecki apt.; I to Samboree: Aleksiewiez apt; w 8tm gUr 
H. Fuiienbaum ; to Serecie: F. Bell; Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. K 
ane i L. Fleischmann i to Tarnowie : alski; to Wilamowicach: F. Sehnei-

der; to Winnikach: KJBaumam łkwi\: w e. k. apteee obwod. A. Dsidle

sbligacje Węgierskiego Towarzystwa akcyjnego kolei lokalnych.

W yńtf n a j lm l  MU
1  kilo złr. 1-30 i złr. 1-60 893

poleca HANDEL HEBBATY
Edmunda Riedla we Lwowie.

B u l i o n
iwybom? s samego drobiu dla chorych 
ł. kilo Nr. 00 z truflami a . Vo0 kilo. 

gam ber trufli złr. 6-5v. Nr. 2 wyber- 
ił. 5 50. Wyrobu Kazimiery Matezyń- 
i, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeź-ny. 448

Węgierskie Towarzystwo akcyjne kolei lokalnych w Budapeszcie wydaje w myśl 38—39 swego statutu
41/, procentowe obligacje w kwocie nominalnej na podstawie akcyj lub obligacyj pierwszeństwa kolei wic.aaluych 
i lokalnych stanowiących własność Towarzystwa lub przez takowe w zastaw wziętych, które we Węgrzech lub kra
jach sąsiednich są już w ruchu albo tamże się budują.

Walory stanowiące w myśl statutu pokrycie dla własnych obligacyj złożone są w Peszteóskim węg. banku 
komereyalnym (Pester ungarische Commercial-Bank) w Budapeszcie.

Prócz kupna lub lombardowania i ewentualnie dalszej odsprzedaży takich walorów kolejowych, dalej wy
dawania na podstawie onychże własnych oprocentowanych obligacyj n:e wolno rzeczonemu Towarzystwu zawierać 
żadnych innych intersów.

Ponad dziesięciokrotną kwotę wpłaconego kapitału akcyjnego nie wolno Towarzystwa w żadnym wypadku 
wydawać własnych obligacyj.

Prócz specyalnego pokrycia waloram i kolejow ym i, ręczy nadto za  wypłatę kapitału 1 
odsetków tychże obligacyj, kapitał akcyjny Towarzystwa, jakoteż m yśl statutu utworzone 
fundusze rezerwowe.

Obligacje w sztukach po 200, 1000, 2000 i 10.000 koron opiewają na oka. cielą i opatrzone są półro
cznymi kuponami płatnymi 1. stycznia i i .  lipca. Obligacyo te spłacalne są w przeciągu 501jt lat z kwotą nomi
nalną w drodze wylosowania lub wypowiedzenia; ze strony posiadaczy obligacje te nie mogą byó wypowiedziane.

Losowanie odbywa się półrocznie w marcu i wrześniu z zachowaniem wszelkich dotyczących przepisów 
ustawowych: wypłata zaś wylosowanych sztuk następuje w styczuin a względnie w lipcu każdego roku.

Reskryptem król. węg. m inisterstwa finansów Nr. 4394% z 12. Iipea 1893 Jakoteż osobnymi 
reskryptam i innych król. węg. M inisterstw, i c. i  k. wspólnego Ministerstwa wojny uznano obli
gacje  |ako przypuszczalne dla kaneyl we wszystkich gnłęzlacb adm lnistracyl rządowej.

Wypłata płatnych kuponów i obligacyj ogbywa się bez potrącenia podatku i należytości w Budapesacie 
w Peszteóskim węg. banka komereyalnym, we Wiedniu w o. k. uprzyw. austr. banku dla krajów („Landerbank*) 
i innych później ogłosić się mających miejscach.

Obligacye te notowane eą w Budapeszteńskich i Wiedeńskich kursach giełdowych. Rezultat losowań ogła
szany będzie w Budapeszteńskiej i Wiedeńskiej gazecie, jakoteż w innych dziennikach Tekst oblig-cyj ułożony jest 
w językach niemieckim, węgierskim i francuskim.

Bilans z końcem grudnia 1S93 wykazuje następujące cyfry: A k t y w a :  Niewypłacony jeszcze kapitał
akcyjny zł. 2,000.000, rozmaite wierzytelności zł. 2,119.160, akcye pierwszeństwa (Prioritatsactien) zł. 3,216.589-42, 
zaliczki na akcye pierwszeństwa zł. 956.423, razem zł. 5,173.012-42, własne obligacye t. 443.840, suma zł. 
9,736.012*68. P a s y w a :  Kapitał akcyjny zł 4,000.000, raenunek obligacji zł. 5,173.000'—, pretensja fabryki 
maszyn król. ręg. kolei państw, zł. 444.700'—38, zysk 118.312 30, suma 9,736.012-68.

długości 64 kilemfcrói

n 111

. W ęgierskie Towarzystwo akcyjne kolei lokalnych nabyło dotychczas na własność lastęzu jaf 
kolejowe a te y e  p ierw szeństw a :
1- Nom. zł. 717.300 ł.beyj pierwszeństwa Towarz. akcyjnego kolei lokalnej 

Budapeszt-Lajos-Misze pozostającej od roku 188° pod 
zarządem król. węg. kolei państwowej 

Nom. zł. 2,516.100 takich akcyj kolei lokal nej Bńcs-Bodrog pozostającej od 
toku 1889 pod zarządem król. węg. kolei państwowych 

Nom. zł. 1,379.200 takich akcyj kolei lokalne B.-Szt.-Gyórgy; od 21.
Października 1893 r. pod zarządem król. węg. kolei 
państwowych

przyjęło Towarzystwo w zastaw następujące walory kolejowa :
4. Nom. zł. 606.900 akcyj pierwszeństwa Tow. akcyjnego kolei lokalnej

Haraszti-RńczkeTe ; pod zarządem  B udapeszteńskiego  
Tow. akcyjnego kolei lokalnej. O twarta w r. 1892

5. Nom. zł. 1,870.000 akcyj pierwszeństwa Towarz. akcyjnego kolei lokalnej
Bekós-Csanśder (Saryas-Mezóhegyf s) ; od 22. listopada 
1893 pod zarządem król. węg kolei państwowych

6. Nom. zł. 1,502.000 takich akcyj Tow. akcyjnego kolei lokalnej U ngthal;
we własnym zarządzie Towarzystwa otwartą zostanie

_________________ praw dopodobnie w kw ietniu  1894
Nom. zł, 8.591.600 -keri nierwszeństwa. kniei o długości

10

27

82

387 iciiometrót. zł, 8,591.600 ikcjj pierwszeństwa kolei o
Ogólna suma w obiegu będących obligów Towarzystwa nie powinna nigdy przawyższyd kwol 

wylanej przez takowe na nauycib i zaliczkowanie walorów kelejowy- h ; w miarę tedy zwiększeń 
się tej ostatniej kwofy musi być ilość obligów bądźto w drodze odkupu bądźto przez wylosowan 
zmniejszoną. 1

Na podstawie będących w posiadaniu Towarzystwa zł. 8,591.600 =  17,183.200 koron^ em 
tuje takowe
Nom. wart. 10,641.000 koron 4*/,•/• obllgow spłacalnyeh z nom* kwotą 100*/

Wie. Towarzystwo atoiw  K i i  lolalnycL

Na te nom. 10,641.000 koron 41/*®/. obligów węgierskiego Towarzystwa akcyjnego kolei lokalnych
rozpisują podpisani w myśl powyższego projektu subsk.ypeyą: d l l l G  1 2 3 .  l l l t O f f O  3 ? . ł 3 -  °dbyć się mającą na warunkaeh następująeyeh:

1. Subskrypcya odbędzie się równoeześwe we W iedniu  w c. k. upM jw . a u s tr . B anka d la  k ra jó ir  1 ir  Bndapeszele w  peseteńskim  wręg. B anku konaereyalnjM .
2. Cena subskrypcyjna wynosi 90% prócz 4»/,% odsetków od 1. stycznia r. b, do dnia odbioru.
3) Przy subskrypcji musi subskrybujący na żądanie złożyś tytułem kancyi 5% subskrypeyow^uej kwoty nominalnej w gotówce lub papierach wartościowych. W razi* redukeyi nadwyżka kaueyi zostanie

przedzieleniu zwróconą, wydanie zaś względnie zarachowanie reszty nastąpi przy odbiorze przydzielonych sztuk. * .
4. Przydzielenie nastąpi możliwie najrychlej, o czem subskrybeńci zostaną listownie zawiadomieni. Uwzględnienie każdej pojedyńczej subskrypcji pozostawionem będzis uznaniu dotyczącego miejsca dla iubskr,*oyi.
5. Odbiór obhgów m nautąpić za zapłatę w gotówce zaraz po przydzislsniu. Wolno jednak odebrać połowę tychże najpóźnioj do 15. m arc a  r. b. d ra g ą  połow ę na jp ó źn ie j do konea m area  b. r.

C. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnyeh.
K. k. priY. O esterreichisoha Linderbflnk.

Peszteński wQg. Bank komereyalny,
(Pester ungarische Commercial-Bank.

Bank narodowy dla Niemiec.
(Nationalbank fur Deutschland.)

prir.

Erlanger i Synowie.
(von Erlanher & Sóhne.)

fd&wea i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko s te c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. Tolofea 174 a.)


